Opłata pocztowa uiszczona ryczuwtem, 


łok il 


Premier tarneuski, Brland, rozpoczął na 

terenie parlamentu walke w obronie 

swego nowego gabinety. 
GEENEN 


—— 


Miemcy nie chcą 
stosować konwencih o 
-godzinnym dniu pracy 


Berlin, 19 marca. 

Według wiadomości „Vossische Zei 
tunk“ na wczorajszem posiedzeniu kon- 
rencji ministrów pracy w Londynie, 
miało dojść do poważnej różnicy zdań. 
Przedstawiciel Niemiec zgłosił zastre- 
żenie, że: konwencia waszyngłońska 0 
8-godzinnvm dniu pracy nie będzie sto- 
sowana w Niemczech w całej rozciąge 
tości, jeżeli ciężary nałożone na Niem- 
cy w planie Davesa wymagać będą 
brzedłużenia czasu pracy. 

Próba znalezienia formuły kompro- 


misowej między stanowiskiem delegacji | G 


niemieckiej a delegacjami innych 
baństw dotychczas nie zostały uwień- 
czone powodzeniem. Angielski minister 
pracy Maitland odbył naradę z Baldwi- 
nem j z podsekretarzem stanu do spraw 
zagranicznych Tirellem, Rząd angielski 
sądzi. że każde odchylenie się. Niemiec 
od zasad konwencji waszynętońskiej 
może być ulegalizowane tylko przez 
osobne orzeczenie międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości. 

Konterencja, która ma zakończyć 
śię już jutro ulegnie prawdopodobnie 
Dewnej zwłoće. 

Londyn, 19 marca. 

Konferencja pracy: zakończyła swe 
obrady od 2.30 w nocy, Zawarto układ, 
tóry podpisali przedstawiciele Francji 
Angliji, Włach, Belgii 1 Niemiec 


— 


Trzęsienie zieni w Serbji. 


o Belgrad, 19 marca. 

Wczoraj o godzinie 5-ej po południu 
«© całej południowej Serbii dało się od 
Czuć niezwykle silne trzęsienie ziemii. 
Podług ostatnich informacji prasy miej 


scawej trzęsienie ziemi zniszczyło sze- igl} 
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Awantury w izbie francuskiej. 


Minister Malvy, lżony przez prawice, dwukrotnie 
zemdlał na trybunie. | 


Mimo to, rząd Brianda uzyskał votum zaufania 


Paryż, 19 marca. 
Wczorajsze posiedzenie Izby, na któ. 
rem Briand uzyskał votum zaufania, 
miało przebieg dratiatyczny. 

Deklaracja Brianda, bardzo zwięzła, 
nie zawierała nie specjalnego, nalegałą 
tylko przedewszystkiem na konieczność 
uregulowania jaknajszybciej zagadnień 
finansowych; następnie — poruszenia 
sprawv reformy wyborczej; wreszcie, 
co się tyczy polityki zagranicznej rządu, 
zaznaczała, że Francja pozostaje wier» 
na swej polityce pokolu i stwierdza, iż 
ODROCZENIE DECYZJI GENEW- 
SKICH NIE WYTWORZYŁO ROZ- 
DZIAŁU POMIĘDZY PAŃSTWAMI, 
KTÓRE PODPISAŁY UKŁAD W LO- 

CARNO. 

Po wygłoszeniu swej deklaracji, 
Briand zgodził się na wszczęcłe dysku- 
sji, co do składu nowego gabinetu. 

Ukazanie się na sall ministra spraw 
wewnętrznych  Malvy'ego, wywołało 
przeraźliwą burzę na ławach prawicy. 

Ze strony prawicy Malvy'ego zaata- 
kowano w sposób bardzo gwałtowny, 
wywołując energłczną obronę ze stro- 
ny Brianda. Już w czasie mowy Brian" 
da rozgrywały się sceny takle, iż zacho 
dziła obawa bójek. 


Po mowie Brianda i pewnem uspo» 
kojeniu, Malvy wstąpił na trybunę, 


Opozycja jednak nietylko nłe dawa- 
ła mu dojść do głosu, lecz zaczęła gO ü- 
brzucać słowami tak gwałtownemi 1 
obelżywemi, że w pewnym momencie 
Malvy, dochodząc do stanu niezwykłe- 
£0 rozdrażnienia i wzruszenia, 
STRACIŁ PRZYTOMNOŚĆ I PADŁ 

NA TRYBUNIE NA PODŁOGĘ 


Wśród olbrzymiego zamętu posie- kc 


dzenłe przerwano. Dopiero po wznowie 
niu posiedzenia przeprowadzono głoso- 
wanie, które przynłosło następujący 
wynik: 
Trzystu sześćdziesięciu jeden posłów 
głosuje za, a 164 przeciwko niemu. 
Sosjaliści głosowali za Brlandem, co 
członek ich stronnictwa, Blum, wyja» 
śnia tem, że posiedzenie dzisiejsze ty- 
czyło się kwestji polityki ogólnej rządu. 
. Po głosowaniu Małvy ukazał się na 
sali, jednak prawie natychmiast 
ZNOWU PADŁ, TRACĄC PRZYTOM- 
NOŚĆ. 
Stan Malvyʻego nle budzi żadnych 
obaw, chociaż w dniu wczorajszym nie 
mógł pełnić swojej pracy. 


Dzisiejsze ranne dzienniki potępiają 
postępowanie opozycji w stosunku de 
Malvy'ego. Nawet prawicowe „Echo 
de Paris“ wyraża ubolewanie z powodu 
wczorajszych wypadków w izbie, 


(P. Malvy, jako minister spraw we- 
wnętrznych w czasie wojny, w r. 1917, 
był oskarżony o zdradę i stosunki z 
wrogiem. Trybunał stanu wyrokiem z 
dnia 6 sierpnia 1918 oskarżenie to od- 
rzucił, skazując jednak Malvy'ego za 
„pogwałcenie obowiązków swojej fun- 
ìi“ na 10 łat banicji. W r. 1924 parla- 
ment zrehabilitował p. Malvy, przy- 
czem nawet p. Poincare wygłosił gora 
ce p ROWIEL w jego obronie. Przyp. 
red.). 


„Paryż, 19 marca 
Polska Agencja Telezraficzna. 

Pisma zaznaczają, że wczorajsze po 
siedzenie w izbie deputowanych miało 
ACAR: gama e AINE prawy 
przeciwko emu owadzity 
odbudowy kartelu, uważanego jednak 
przez część prasy za prowizoryczny. 

Pisma lewicy wzywają członków 
kartelu do połączenia się przeciwko re- 
akcji, pisma prawicy natomiast wyraża 
ją przekonanie, że większość uzyskana 
przez Brianda ma charakter wyłącznie 
sentymentalny | utworzyła się jedynie 
dokoła osoby Malvy'ego. 


Nikt nie jest 


zadowolony 


z wyników obrad genewskich. 


Rząd niemiecki zaaprobował całkowicie 
postępowanie swej delegacji. 


Berlin, 19 marca. 
polske Agencja  (eiegrafi. zna 

Wczoraj wieczorem kanclerz Luther 
zwołał posiedzenie rady ministrów, któ- 
re wysłuchało sprawozdania delegacji 
niemieckiej o przebiegu wypadków w 
enewie, Według doniesień pism, rada 
milułstrów zaaprobowała całkowicie po- 
stępowanie delegacji niemieckiej, wy- 
chodząc z założenia, że sprawa trakta- 
tów locarnefńiskich, jak to wynika ze 
wspólnego komunikatu mocarstw dekla- 
racji delegacji francuskiej I angielskiej, 
nie uległa zmianie, 

Londyn, 19 marca. 
Agencia Wschodnia 

„Daily Telegraph“ donosi, że”na dziś 
wieczórem postanowiono debatę w izbie 
nad ostatniemi obradami w Genewie. 

Według pisma, . Lloyd George przy- 
gotował w imieniu stronnictwa liberal- 
nego gorące wystąpienie przeciwko 
Chamberlainow] oraz zdecydowany jest 
wezwać izbę do wyrażenia Chamber. 
lałnowi votum nieufności. 

Z innej strony donoszą. że gabinet so- 
lidaryzuje «się ze stanowiskiem, jakie 
Chatnberlain zajął w Genewle, że wobec 
tego o jakiejkolwiek dobacie na ten te- 
mat tie może być: mowy, 

„ . Moskwa, 10 marca. 

„Prawda“ sowiecka przedstawia wy 
niki obrad w Genewie jako porażkę 
Chamberlalna | fako dowóć rozdźwie- 
ków, panujących miedzy. Francja | A» 


nia konferencja w Genewie wywoła sil- 
ne przesilenie w łonie ligi I stwierdza, że 
dopiero teraz okazało się, jak kruchą 
łupiną jest liga narodów. Według „Praw 
dy“, poważną rolę zajęły w konflikcie 
Stany Zjednoczone, które pchnęły Bra- 
zylię do zdecydowanie nileprzeiednate- 
£o wobec Niemiec stanowiska. 
Nowy Jork, 19 marca. 

Nadeszłe tutaj sprawozdanie Hung- 
tona, ambasadora Stanów Zjednoczo- 
nych w Londynie, wywołało poważny 
niepokój i zrobiło w Ameryce wprost 
piorunujące wrażenie. 

Ambasador Fungton zaznaczył w 
swojem sprawozdaniu, że państwa euro- 
pełskie na ostatniej konferencji w Gene- 
wie nle wykazały bynajmniej dążenia 
do rozbrołenia się. 

Zdaniem Hungtona, ćała sytuacja o- 
becna wskazuje na to, że Europa roz- 
poczyna politykę sołauszów z r. 1815. 

Dyplomaci państw europejskich nie 
wyniesł żadnej nauki z wojny. świato- 
wej. Ambasador stwierdził nadto, że co- 
raz wyraźniej uwydatniają się rozbież- 
ności między Francją i jej sojusznikami 
z jednej strony, a Anglią. 

Przyczyną tego jest przedewszyst- 
kiem walka o hegemonię na kontynen- 
gie, tocząca się od kliku lat między Fran 
cią a Angna: ] gdyby nie to, że w poll- 
iyce na Bliskim Wsohodzie koniecznem 
mat współdziałanie obu państw, potrzeb- 
am zarówno Francji jak I Anglii, przy- 
mierzo tyoh dwu państw już dawno nie 


4. 2 
„Prawda jest zdania. że cała ostat-frxatoby najmniejszego sensu 


Jeszcze jedno Locarno 


z inicjatywy państw 
środkowoseuropeiskich. 


Londyn, 19 marca. 

„Daily Telegraph“ donosi, że wara« 
dy jakie w Paryżu, Rzymie i Genewie 
odbywały się między przędstawiciela= 
mi Francji, Włoch i Jugosławji, będa 
obecnie kontynuowane w Paryżu j w 
najbliższym czasie doprowadzą do ofi» 
cjalnej konferencji, w której obok 
państw wymienionych wezmą udział 
także Czechosłowacja, Anustrja i Rumu- 


Celem konierencji będzie stworzenie 
środkowo - europejskiego Locarna. 

Konferencja ustali wspólną politykę 
przeciw połączeniu Austrii z Niemcami, 
jako też w stosunku do Węgier. Kolie 
ferencja zajmie się także usunięciem 
tych wszystkich sprzeczności, iakie ist. 
nieją pomiędzy Włochami i Jugosławią 
Francją | Czechosłowacją (!) oraz Fran 
cią i Włochami. 


Krwawe rozruchy 
w Pekine. 


Pekin, 19 marca. 

Wczoraj okołó 1000 studentów ze 
brało się przed siedzibą rządu chińskie- 
go, prołestując przeciw przyjęcłu ulti- 
matum wielkich mocarstw -W sprawi 
żeglugi na wodach chińskich. Gdy poli 
cja wystąpiła przeciw demonstrantom 
tżyto kamieni, później nawet broni pal- 
nej. Policja musiała ustąpić przed prze- 
ważającemi silami demonstrantów. — 
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Warszawa, 19 marca. 

Na południowem posiedzeniu komi- 
ja budżetowa. prowadziła w dalszym 
ciągu dyskusię ogólną nad budżetem, 
ministerstwa kolei. 

Poseł Paczkowski (Ch. D.) zarzucił 
ministrowi: kolci brak programu, poseł 
Michalak zaś (NPR) wytknął referento 
wi, iż nie przedstawił on propozycji, do 
(vczących redukcji w budżecis' i oszczę 
dności, * 

Dłuższe przemówienie wygłosił po- 
so} Bartel. który omówił sprawę umów 
zawartych w swoim czasie na dostawy 
kałejowe. zdaniem jego zawartych ze 
szkodą dia skarbu. Wytknął on byłemu 
ministrowi Tvszce błędy w organizacji 
kalejniotwa, polegające na tworzeniu 
noddyrckcji. Jeżeli chodzi o stan obe- 
zny, to stwierdzić można w kolejnictwie 
postęp, zarówno pod względem techni- 
cznym, Jak i. taryfowym. 


Poseł Wyrzykowski (Wyzwolenie) | 


aćwiadczył. co następuje: 

— Są-dwa wielkie resorty w na- 
szej machinie państwowej, w których 
robienie redukcji budżetowych jest nie- 
słychanie trudne i skomplikowane, je- 
dnak dokonane być musi. 

Są to wojsko i koleje. 

Oba te resorty w momencie powsta 
nia państwa polskiego, albo prawie wca 
le nie istniały (wojsko), albo też istnia- 
ty w stanie zupelnego zdewastowania 
(koleje). 

Oba resorty w budżecie państwa zaj 
muia pierwsze dwa miejsca. 

Rozumiejąc niesłychanie ciężką sy- 
cuację finansową państwa sam rząd zgo 
dził się na zredukowanie budżetu min. 
spraw wojskowych o 130 miljonów. 

W tym samym stosunku sejm musi 
tmniejszyć budżet Kolei. 

Wywody p. ministra broniącego swe 
zo budżetu są zasadniczo słuszne, je- 
dnak na te wywody odpowiem krótko: 

NIE MAMY PIENIĘDZY! 


Stoimy przed deficytem 400 miljo- 


„wym, a nie tak, jak twierdzi pose! 
Michalski 300-miljonowym. 

I ta żelazna konieczność zmusza nas 
ño zaoszczędzenia na kolejach minimum 
100 milionów. 

Trudno się zgodzić z posłem Michal 
skim, żeby w tym momencie zreduko- 
wano 40 tysięcy pracowników. 

Względy socjalne nie pozwalają na 
to. ; 

Musimy więc szukać drogi pośre- 
dniej. b 

Z jednej strony rozsądnie i bardzo 


ostrożnie ustalać taryfę kolejową, z dru 
ciej zaś produkcję. 3 

Podkreślić też muszę — mówi dalej 
poseł Wyrzykowski, że dotychczas wo 
góle nie mieliśmy prawie polityki tary- 
fowel. 

Politykę tę robił dyrektor departa- 
mentu Kułakowski, a nie rząd, co nie 
było zgodne ze wskazaniami całokształ 
tu interesów państwa. 

Na zakończenie poseł Wyrzykowski 
podkreślił, że nie należy powoływać 
na stanowisko ministra kolei inżynie- 
rów kolejowych, a żeby ministerstwo 
to obsadzić wybitnymi ekonomistami 
politycznemi, gdyż ministerstwo kolei 
jest resortem: wybitnie gospodarczymi. 

Następnie zabrał głos minister Chą- 
dzyński, który w dłuższem przemówie- 
niu przedstawił stan finansów kolejni- 
ctwa. 


ooe A m m 


Stolica uroczyście obchodziła 


dzień imienin pierwszego marszałka Polski. 
Przedstawiciele rządu i armji składali hołd 


wielkiemu 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Dzień wczorajszy minął w stolicy 
pod znakiem imienin marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Popularność marszałka w tym roku 
znacznie wzrosła, czego dowodem jest 
przebieg dnia wczorajszego. 

Nigdy jeszcze, ani w czasie manife- 
stacji w Warszawie na cześć twórcy 
armji polskiej, ani też w Sulejówku nie 
oyta tak wielkiego udziału manifestan- 

w. 

Od samego rana przez dworek sule- 
jowski przeciągały niezliczone delegacje. 

Do godziny 8-ej wieczorem zapisało 
sie w ksłążce pamiątkowej 3.500 osób 
delegatów. > 


Przez cały dzień wielka ilość specjal- Ica, Rogalskiego i wielu innych. 


Obudził sie 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


Nie mamy pieniędzy! 


—wołał na komisji budżetowej poseł Wyrzykowski— 


i dlatego musimy zredukować budżet ministerstwa kolei 
przynajmniej o 100 miljonów zł.. 


— Należy zdecydować się na zmniej 
szenie wydatków przez redukcję, za któ 
rą minister nie mógłby się jednak o- 
świadczyć, albo też za podniesieniem 
dochodowości przez podwyższenia ta- 
ryf. Następnie minister odpierał zarzu- 
ty poszczególnych mówców, wskazu- 
jąc na ciężkie warunki w jakich koleje 
musiały się organizować. 


Poseł Kuryłowicz (PPS) wypowiada 
się zasadniczo przeciwko redukcjom, 
przyznając jednak, iż w warsztatach 
kolejowych mogłaby być przeprowadzo 
na redukcja, obejmująca 7 do 8 tysięcy 
pracowników pod warunkiem jednak, 
że przedtem zostałaby uchwalona usta- 
wa emerytalna dla nieetatowych pra- 
cowników koleiowych. 


Dalszą dyskusję odroczono do iutra. 


Polakowi. 


nych pociagów z dworca wschodniego 
wiozła delegatów z całego państwa do 
Sulejówka. 

Z wybitnych osób, które złożyły 
wczoraj życzenia marszałkowi Piłsud- 
skiemu zauważyliśmy ministrów: ` 

Raczkiewicza, Żeligowskiego i Zie- 
mięckiego oraz generalnego adjutanta, 
zeńerała Zaruskiego, który składał ży- 
czenia w imieniu prezydenta. 

Między innemi zauważyliśmy nastę- 
pujących znanych generałów: szefa ad- 
ministracji armji gen. Konarzewskiego, 
dowódcę O.K. Warszawa, gen. Malczew 
skiego, zenerałów: Dreszera, Piskora, 
Krzemińskiego, Norwid - Neugebauera, 
Litwinowa, Burhardt-Bukackiego, Dań- 


w trupiarni. 


Tragiczny letarg zredukowanego urzędnika. 


Lwów, 19 marca. 

W Czortkowie zdarzył się ciekawy 
wypadek letargu. Zredukowany urzęd- 
nik bankowy, Rogelski, przyjechał do 
stryja swojego do Czortkowa, gdzie zaj 
mowa? się robotami domowemł. Pew- 
nego dnia skaleczył soble dwa palce, 
tak dotkliwie, że trzeba było je ampu- 
tować. Operacja udała się, ale chory 
skutkiem wyczerpania organizmu nie 
przebudził się, 
Przypuszczając, że już umarł, wła- 


dze szpitalne odtransportowały go do 
turpiarni. 

W nocy chory obudził się į przera- 
żony zaczął krzyczeć. Nikt go jednak 
nie usłyszał, gdyż trupiarnia znajduje 
się daleko od budynków mieszkalnych. 
Rano znaleziono go zemdlonego na po- 
dłodze. Przewieziony do szpitala, prze- 
leżał dwa dni, na trzeci dzień jednak, 
skutkiem wycieńczenia organizmu į sil- 
nych wstrząsów nerwowych, zmarł na 
prawdę. 


ZZ 


P. premier Skrzyński 
przybywa dziś do War- 
„szawy. 


Dziś rano przybywa do Warszawy 
premier Skrzyński. 

Przez kilka dni w sferach parlamen- 
tarnych opanowało przekonanie, że w 
godzinach popołudniow. odbędzie się pa 
siedzenie komisji zagranicznej, na któ- 
reni premjer zdałby sprawę z wyników 
swej podróży do Genewy. 

Jednak wczoraj wieczorem sprawa 
ta nie została ustalona i komisja zagra- 
niczna zwołana zostanie po porozumie- 
niu się z p. Skrzyńskim. 

memesan w maa a 


61 mili. złotych 
wpłynęło do Polski w wa» 
lutach zagranicznych. 


Pozycje handlu zagranicznego Polskt 
w lutym b. r. przedstawiają się następu 
jąco: Przywóz 69,8 miljonów zł, wy- 
wóz za granicę 131.1 milj. zł. | 

Z porównania tych cyfr wynika, że 
w lutym wpłynęło do Polski 61,3 milj. 
zł. w walutach zagranicznych. 

W styczniu przewaga eksportu nad 
importem była większa i wyraziła się 
sumą 80 milionów złotych. 


Samobójstwo kasjera 
wileńskiej dyrekcji - 


Sj kolejowej. 
Wino, 19 marca 


zbawił się życia kasjer - płatnik wileń- 
skiej dyrekcji kolejowej, niejaki Leo- 
nard Czudo. Samobójstwo pozostaje w 
związku z doraźną rewizią rachunków, 
która ustaliła pewne niedobory. Szcze: 
gółowem przeprowadzeniem rewizji za 
ieta się Najwyższa Izba Kontroli Pań- 
stwa. 


4 ra 

Notatki telegraficzne. 
Jak donoszą z Kalkuty, wielki poeta Rabim 
dranth Tagore poważnie zachorował. Stan jego: 
zdrowia budzi poważne obawy: 

— Prezydent Coolidge przejedżałąc prze 
Nowy Jork do Płyinouth-Verimont otrzymał wić 
domość o śmierci swego olca. Pogrzeb p. C4 
olidge'a odbędzie się prawdopodobnie w dw 
jutrzejszym: <23 
CANE" 


Likier Aniane 
Baczewskiego 
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-= Gotujcie mleko! 


W związku z wiadomością o epide 


mii prysznicy w oborach przy ul. Sien- 
kiewicza 39 i 64; 
36, 44, 55; Wschodnia 16 i 63; Piotr- 
kowska 5%, Aleksandryjska 25, Północe 
na 10, 12, 20, Żeromskiego 1 i 9. wyja- 
śniamy, że tylko mleko surowe z tych 
krów może być szkodliwe, natomiast 
mleko gotowane jest zupełnie zdrowe, 
Wogóle należy pić tylko mleko przego- 
| 


Właściciele obór wyżej wymienio 
nych. i 


Wczoraj wystrzałem z brauninga pó ` 


Konstantynowskiej y 
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okazyjnie wskutek wyjazdu dobtze pospe- 


stoły, kozetki, szafy, otomar 
rująca, istniejąca od kilkunastu lał 7 - a 3 


pod gwarancją w ciągu 4-ch tygodni 
materace oraz wszełkie mobie w 


NĄ rlaasego, Mitzlafa. i Krelta. Polski — T. Wanunki dogodne, Dla urzędmi 
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Sędzia ringowy — por. Laskowski. 
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Ślub został 


Wyniki obrad genewskich komento 
wane są powszechnie pod kątem zwy- 

twa i-porażki tego czy innego pań- 
stwa. 

Najbardziej prostym i pozornie słu- 
źnym jest wniosek: Niemcy poniosły 
klęskę, a już przez to samo Polska od- 
niosła sukces, 

Taka ocena skomplikowanego dra- 
matu genewskiego, mimo iż jest najbar 
dziej popularna, grzeszy nader prymi- 
tywnem ujęciem sprawy, a przeto po- 
cląga za sobą szereg dalszych błędnych 
wniosków. 

Co się właściwie stało w Genewie? 

Pozornie tylko tyle, że na skutek 
braku jednomyślności (protestu Bra- 
żyli) Niemcy nie zostały przyjęte do 
Ligi Narodów. Z tego więc by wynika- 
ło, że pp. Stresemann | Luther wrócili 
do Berlina rozczarówani | zgnębieni. 

Bardzo być może, że tak właśnie 
przedstawiać będzie sytuację cała pra- 
sa, a w pierwszym rzędzie niemiecka. 

Aby uniknąć jednak tego błędu, war 
to się cofnąć nieco. wstecz | przypom= 
nieć sobie dzieje sprowadzenia Niemiec 
do Genewy via Locarno. t 

Przedewszystkiem należy więc 
stwierdzić, że od przeszło dwuch lat to 
czyła slę ña łamach prasy europejskiej 
dyskusja na temat dopuszczenia Nie- 
miec do „wspólnego stotu“, Kwestia ta 
była początkowo ` traktowana w ten 
sposób, jakoby Niemcy były tylko ob- 
iektem polityki międzynarodowej, a ú- 
stosunkowanie się do nich zależało od 
jednostronnej decyzj! mocarstw sprzy- 
mierzonych: dopuścić ich, czy trzy- 
mać zdaleka? = iá 

Po pewnym jednak czasie opinia 
anglelska radykalnie zmieniła swój sto 
stnek do tej sprawy, domagając stę już 
nie .„dopuszczenia* tylko, lecz zapro- 
szenia. a raczej wciągnięcia Niemiec do 
współudziału w koncercie politycz- 
nym mocarstw europejskich. 

To samo zresztą dziać się poczęło 
We Francji, gdzie nagle zapomniano o 
krzywdach wolennych i powszechnie 
zapanował w stosunku do niedawnych 
„bochetów* nastrój nader przychylny, 
omal że entuzjastyczny. Koroną tej 
francuskiej sympatji do Niemiec było 
uroczyste ośwładczenie premiera Brian 
da, wygłoszone z trybuny parlamen- 
tu, o wielkim narodzie niemieckim, z 
którym. „niestety spotykaliśmy się dotąd 
tylko na polach bitet“. 

Zrozumłałem jest, że t. zw. nastró- 
łę — zarówno przyjazne, jak | wrogłe— 
nie są bynajmniej zjawiskiem żywioło- 
wem, niezależnem od okoliczności | wo 
li kierowniczych sfer politycznych lecz 


bywają misternie wywoływane | præ- 


barowanć za kulisami rządów, według 

potrzeb i nakazów chwili. Ery! 
Dotyczy to oczywiście głównie sto- 
sunku do „obcych', 
ZY. czy przyjaciół danego pañ- 
a. | 


Stąd prosty wniosek, że w Anglii I 
we Francji przygotowywano oddawna 
grunt nietylko do współdziałania, ale | 
do ścisłego porozumienia z Niemcami, 
których gwałtem chcłano wprzęznąć 
$ rydwanu swojej koncepcji politycz- 
nej, 

I tu należy podkreślić sposób reago 
«ania na te zabiegi, w. Niemczech: po- 
wściągliwie, niemal zimno z dobrze 
robioną rezerwą | obojętnością... 

Nie była to jednak wyłącznie gra 


ambitnej niewiasty, która w ten sposób 
rozpala zmysły zalecającego się do niej 


do zewnętrznych 


młodzieńca, lecz skrupulatnie obmyślo- 
na taktyka, obliczona na całkiem real- 
ne korzyści, wynikające z ich pozycji 
państwowej: jednem okiem kokletowa 
no Rosję, drugiem uśmiechano się chłod 
no w stronę Anglji. 


Jeżeli przypomnimy sobie przebieg 
wizyty Cziczerina w Berlinie i rozmo- 
wy jegó na temat przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów oraz wrażenie, jakie 
to wywołało w Londynie | Paryżu, jas- 
nem się stanie, że Niemcy unikają wy- 
raźnego zaangażowania się po stronie 
ligi | wolą grać rolę upragnionej narze- 
czonej, zamiast definitywnie poślublo» 
nej żony... y 


Nie jest zresztą tajemnicą, że Niem 
cy przez długi czas się ociągały ze zło- 
żeniem formalnego akcesu do Ligi Naro 
dów, odraczając ten swój krok pod naj- 
rozmaitszemi  pozoramj | wysuwająć 
wciąż nowe į nowe żądania. Sprowa- 
dzono ich do Genewy niemal pod kón 


B 


ay es iseun 


A 


odroczony. 


wojem, aby tu dokonać operacji chrztu 
i zaślubin zarazem. 

Że tak było, świadczy również spo 
sób zachowanie się delegacji niemiec- 
kiej w Genewie — obojętny wyczeku- 
jący, z wyraźną gotowością do odlotu 
przy każdej okazji... 

Z tych też względów błędnem jest 
twierdzenie, że Niemcy poniosły klęskę 
w Genewie, gdyż obecna sytuacja — 
stan zawieszenia — daje im podwójny 
atut: wykazały swą lojalność wględem 
ligi (czytaj — Anglii) 1... mają rozwiąza 
ne ręce w stosunku do swego drugiego 
kontrahenta, do Rosji. 

Nie dziw] więc nas zupełnie tkliwy 
i rzewny ton, jakim pożegnali ich w Ge 
newie Chamberlain i Briand, którzy 
zdają sobie doskonale sprawę z tego, 
że Niemcy wyzyskają tę zwłokę | by» 
najmniej nie są nią... dotknięte. 

A otó maleńka ilustracja, świądczą- 
ca dobitnie że Niemcy nie zasypują gru 
szek w popiele: 


„Od chwili; gdy sowiety zaczęły do- 
puszczać prywatne firmy zagraniczne 
do dziedziny handlu | przemysłu w Z.S. 
SR. wpłynęło ogółem do 1 stycznia 
1926 r. 1500 ofert zagranicznych na róż 
ne koncesje. 


Zaznaczyć należy, że z 86 koncesh 


20 udzielono niemieckim firmom, 11 a-' 


merykańskim, a polskim tylko 2. 

Niemcy również pobili rekord co do 
ilości utworzonych mieszanych towa 
rzystw, bowiem utworzyli już 9, Pol- 
ska tylko jedno. 

Jak wynika z powyższych darch 
ze źródeł sowieckich, nową politykę e 
konomiczną Z.8.8.R. najbardziej wyzy- 
skały Nlemcy, (Varsovia).* 

Gra na dwa fronty, przez nich upra: 
wiana, oparta jest na praktycznej mą” 
drości pewnego gatunku dam: „cnotę—. 
zachowała i malątek uciułała. s 


A. Szenberg. 


ER A DOZ CZES | AO TAA TWORZYWO BEC 


Przed wrześniem będzie maj. 


A w tym właśnie mies ącu Anglija będzie musiała rozwiązać swój 
wewrętrzny węzeł gordyjski. 


Na Downingstreet, w Foreign Office, 
dyplomaci angielscy z westchnieniem 
ulgi głębokiej odczytują zapewne ostat 
nie raporty szyfrowane nadesłane z Ge 
newy. Patron polityki Albionu, dumny 
sir Austen Chamberlain, łzaweni okiem 
spogląda przez nieodstępny monokl na 
znikającą w dali powietrznej zjawę gu 
zikowego ducha z Locarno. ' 7 4 

Odkąd zniknęłaś jak sen jaki złoty, 

Usycham z pragnienia, umieram z 
tęsknoty”... 
tant et si blen przepowiada sobie w pa- 
mięci dumny lord | układny Brland, do 
tknięci obaj nieuleczalną nostalgją po 
pięknej nieznajomej — białej damie w 
Locarno. 

Była, zaczarowała Ich i... więcej się 
nie zjawiła. | ! 

Seans się nie udał. 

Stoły genewskie okazały się opor- 
niejsze od lokarneńskich i zjawa mimo 
wypukiwania nie raczyła się ukazać. 

_ „ Malheur a nous! co poczniemy bied» 
ni, opuszczeni w onej Genewie? 

Ba, ale kochankowie — dyplomaci 
nigdy nie tracą nadziei. Nie przyszła 
dziś, może przyjdzie jutro pojutrze. Nie 
ke, się eapi SoRen obietnicami A- 
rystydesa możę ulegnie czarom wy- 
kwintnego lorda? Chi lo sa!... : 

Odłóżmy seans na później. 
śny marzęc zawiódł nadzieje, 
wrzesień będzie lepszą porą. 

Mesdames: et Messieuręs, świt, dzień 

i noc zawłodły nasze oczekiwania... 
damy sobie rendez-vous we wrześniu. 


Kapry- 
złoty 


Au revoir et merçi! 


A więc do września! 

Kilka miesięcy „pieredyszki”, w cza 
sie której dyplomacja postara się nawią 
zać nowe oczka w potarganej sieci ge- 
newskiej. ` 

Ale jeśli londyńskie Foreign Office 
ma zapewnioną długą pauzo — gorzej 
się dzieje sąsiedniemu rd of Trade 
—brytyjskiemu Ministerium Pracy, Tu- 
taj atmosfera się zgęszcza, stąd, z ciem 
nych, skłębionych chmur mogą wypaść 
gromy, han zakłócą spokój wewnętrz 
ny Anglji. SE 

Anglja, jak się wyraził plastycznie 
jeden z publicystów londyńskich, jest 
to blok stali oparty na bloku węgla. Kto 
podważy inb skriszy jeden z tych blo- 
ków — podważy tem samem podwalinę 
światowej potęgi W, Bryłanii. 
| "A właśnie od pewnego czasu źle sis 
dzieje z temi blokami. Mełalureja angiel 
ska przechodzi kryzys a zatarg przed- 


li tylko prowizorycznie rok temu przez 
Ba kij i; 

eraz zaś ukazała się głęboka rysa 
w bloku fundamentalnym — w bloku wę 
gla. Przemysł górniczy w Anglji utrzy 
oe s w niestałej równowadze do- 
tychczas tylko dzięki mannie rządowej, 
płynącej z kas Treasury do kieszeni ma 
gnatów węgla. Eksport węgla z Anglii 


A że umowa rządu z k w 

NA TEn A S 
z dniem 

maja p mehridan Pl kvae e etwa ran 


p a z pomocą g 
wodowe doklerów, mechaników, koleja 
rzy — czyli armja 900.000 Indzi bez ma 


przechodzi od roku już tak ciężki kry-| ła. 


zys, iż gdyby nie pomoc rządu w posta 
ci stałych subwencji dla kopalń, spora 
Ich część byłaby już dzisiaj zamkniętą 
a armia 1.200.000 bezrobotnych zwięk- 
szyłaby się znowu o paręset tysięcy. 
Konsumcja węgla angielskiego przez 
odbiorców zagranicznych zmniejszyła 
się z dwuch powodów: a) węgiel nie- 
miecki i amerykański bije angielski na 
rynkach obcych swą taniością, b) nafta 
jako opał wystąpiła w roli groźnego 
konkurenta węgla i wypiera go w wielu 
dziedzinach przemysłu i transportu. 
Otóż dwa tygodnie temu górnicza 
komisja Board of Trade złożyła swój ra 


port o sytuacji w kopalniach węgla. Raf ud 


port brzmi pesymistycznie, Komisja od 
rzuciła kategorycznie, wbrew opinii i 
żądaniom Labour Party, nacjonalizację 
kopalń — uważając natolniast wykupie 
mie częściowe kopalni przez rząd za nie 
możliwe w warunkach pcs yy przy- 
chyla się do wniosku przesiębiorców o 
zmiżce płac roboczyhc w celu zmniej- 
szenia kosztów produkcji, Dalej zaś taż 
sama komisja dochodzi w.swych wywo 
dach do przekonania, że zwiększenie go 
dzin pracy iest możliwe, jako środek 
wzmożenia zdolności konkurencyjnej 
Fopma angielskich 1 ułatwienia ekspor- 


pn NĄ 


Nie chcieli zapłacić podatków 


Robotnicy i związki już dziś, po ozłe > 


szeniu raportu komisji, gotują się do 
akcji strejkowej. Przedsiębiorcy — do 
akcji lokautowej. A (ÓW 

A rząd? Rząd przez usta p. Stanley 
Baldwin'a obiecał przed rokiem konser- 
watystom, iż ustępuje robotnikom, aby 
się przygotować do oporu. Za 6 miesię- 
cy, dodał wówczas p. Baldwin, będzie- 
my gotowi do walki. 

A więc? Jeśli się nic w sytuacji nie 
zmieni należy oczekiwać w maju potęa 
nego kryzysu wewnętrznego, w którym 
wszystkie trzy stroty — rząd, przed- 
nit iE A robotnicy — wezmą czynny 
zał. 

Jeśli opatrznościowa wróżka Angl 
— kompromis — nie zjawi się wczas z 
gałązką oliwną na placu boju, kto wie 
czy w rezultacie gabinet p. Baldwin'a 
utrzyma się u steru władzy. 

A wówcząs na seans ponowny w złó 
tym miesiącu wrześniu, w wygwieżdżo 
nej Genewie, zjawiłby się może już nie 
the man with the monocle, lecz hono- 
rable gentleman of Labour Party — ex 
premier Macdonald. - < 

Duchu Locarno! Biała damo! Jakby 
ci się podobała tą zmiana kawalerów? 


j W. P. 


i dokonali morderczego zamachu na wójta. 


" Lwów, 19.marca. 
Onegdaj ząwiadomiona została eks 
pozytura policji śledczej we Lwowie 
przez posterunek P. P. w Gródku Jag. 

o usiłowanem morderstwie 

na osobie wójta w Lubieniu Wielkim. 
Ludność Lubienia Wielkiego rozgo- 
ryczońa nadmiernemi podatkami, posta 
nowiła uchylić się od wszelkich świad- 
czeń tego. rodzaju i: poszczególni gospo- 
darze namówili resztę ludności do zata 

ienia swego majątku przed władzami. 
Urząd podatkowy, widząc się bez- 


slębiorców i robotników załatany zostal silnymi wobec masowęgo oporu, zwró- 


cit się z pretensjami do wójta, który ~- 
spełniając swój obowiązek, bezwzględ- 
nie demaskował opornych i donosił wła 
dzom podatkowym wartość mienia pod 
legających opodatkowaniu gospodarzy 

Wystąpienie to spowodowało 

wrzenie w gminię, 
która poprzysięgła zemstę swemu wój- 
towi. W rezułtaaciew nocy na 15 bm 
urządzono na niego 
zamach rewolwerowy. 

Ciężko raniona ofiara obowiązku 
(RY ze śmiercią — sprawca zaś 
zbiegł. 
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W roli potwornego 
npiora „mistrz maski 


Początek o g. rej. 


4% eb ZY toŻy 


najświetniejszego filmu 
obecnej! 


Teatr muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI 

Dzis, o godz. 3 m. 30 po raz 9-ty od wysta- 
wienia | przedostatni przed zejściem z afisza 
prześliczna baśń sceniczna w 9 obrazach „Kró- 
lewna Śnieżka I 7 karłów* z Zolją Gryf-Olszew- 
tką w roli tytułowej. Ceny najniższe. 

Wieczorem oraz jutro wieczorem, dalej w po 
siedziałek, wtorek, środę i czwartek w dalszym 
ciągu ciesząca się wielkim powodzeniem pelna 
scen brawurowych I komicznych, niepozbawiona 
głębszego sentymentu sensacyjna i nader efek- 
towna komedja L. Verneull'a „Orzeł czy reszka“ 
+ Kazimierzem  Junoszą-Stępowskim, Stefanią 
Jarkowska | Tadeuszem Krotkem. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w sobotę o godz. 4 popoł. I 8.20 wiecz. 
po otnach najniższych, ciesząca się olbrzymiem 
powodzeniem grana przez 20 przedstawień z rzę 
du wstrząsająca tragedja w 8 obrazach z cza- 
sów Nerona, osnuta ną tle powieści H. Słenkie- 
wicza „Quo Vadis“. 


JUTRZEJSZY PORANEK MUZYCZNY Z UDZIA 
ŁEM JUDYTY BOKOR. 

Na jutrzejszym poranku muzycznym orkłe- 
Ary fllharmonicznej pod dyrekcją Bronisława 
Szulca, będziemy mieli okazję podziwiać słynną 
wiołonczelistkę węgierską Judytę Bokor, której 
występy w całej Europie stanowią sensację dnia 
i budzą wielki entuzjazm ze strony krytyki I pu- 
aliczności. Pani Bokor odegra z towarzyszeniem 
orkiestry dwa koncerty wiolonczelowe, a mla- 
nowicie: Boccheriniego i Dvoraka, a ponadto 
orkiestra fllharmoniczna wykona uroczą symfo- 
nię Goldmarka p. te „Wesele wiejskie”, Nie ba- 
cząe na ogromne koszta tego koncertu, dyrekcja 
nie podwyższyła cen, pragnąc uprzystępnić po- 
ranck dla najszerszych warstw naszego spole- 
czeństwa. Ceny biletów od 1 zł. do 4 zł. 


JOSMA SELIM I DR. RALF BENATZKY 
W FILHARMONJI 

Słynną pieśniarka, Josma Selim, niezrównana 
xltwórczyni lekkiej Muzy, wystąpi w Łodzi 
wraz z głośnym kompozytorem operetkowym 
dr, R. Benatzkym. W programie wesołe perełki, 
dłożone z plosenek nastrojowych, ludowych I fry 
wolnych, które są popularne przez Josmę Selim 
w gentrach mtiuzycznych, jak Wiedeń, Berlin, Pa- 
ryż, Londyn cte, Wieczór tem odbędzie się w Fil 
harmonii w poniedziałek dn. 22 marca o godzinie 
4.30 wieczór. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Wystawa Styków — jak było do przewidze- 
spotkała się z nadzwyczajńnem uznaniem, 
urówno ze strony naszej prasy, jak I szerokich 
afer społeczeństwm Dzisiaj na zaproszenie grona 
efbiceli talentu Styków przyjeżdźają panowie 
Adam | Tadensz na dwa dni do Łodzi. W przy- 
dym tygodniu dyrektor Dienstl-Dabrowa wy- 
glosi na podstawie niewydanych pamiętników 
jana Styki odczył o twórczości Jana Styki 

SVIJW 


SARE TUT TWW PYCHĄ A U W OCZ SE 
ZEN PODAC ASEAN NE 


D Rolę groźnego rywala najwstrętniejszego 
„są = upiora gra 
Fe 


Dziś powtórzenie premjęry | 


Wielkie arcydzieło wytwórni Universal 
Pictures Corporation N. York. 


Dziś powtórzenie premiery! 


Cud techn ki i sztuki kinematograficznej. 


Ar. 


LON CHANEY 
NORMAN KERRY piękny amant bożyszcze amerykanek 


Sensacyjna akcja filmu rozgrywa się w monumentalnym gmachu i ponurych podziemłach Opery Paryskiej. 


Powiększona orkiestra symfoniczna pod batutą p. L. KANTOQRĄ wykona specjalny program muzyczny, Ściśle 
dostosowany do treści obrazu; między in. „Phantom of the Opera“ kompozycję sprowadzoną z Angliji. 


Mimo nadzwyczaj wysokich kosztów sprowadzenia obrazu ceny miejsc na wieczorowe seanse niepodwyższone 


(popularne): II! miejsce zł. 1.50, 


doby 


Partnerką jezo jest niezrówna- 
—— na, sentymentalna słodka 


Gwiazda ekranów Ameryki i Europy, 
znana z obrazu „Dziewczę z Karuzeli* 


NORMAN KERRY i LON CHANEY. 


Częściowa realizacja w barwach nałuralnych. Specjalnie dobrane utwory muz, w wyk 


Potężne arcydzieło filmowe wytwórni Universal Pictures Corporation osnute na tle rozgłośnej powieści znak. pisarza franc. Gastona Leroux p.t. 


OPERZE 


MIARY PHILBIN 


II miejsce zł 2.—, 


Cud techniki i sztuki kinematograficznej! 


UPIÓR w OPERZE 


Według rozgł. powieści GASTONA LEROUX p. t. „Ge Fantome de L'Općra*. 


W rolach głównych: 


MARY 


-40 jaj dinozaura 
znalazła ekspedycja naukowa w pustyni Gobi 


Czy mieszkali fam również nasi praojcowie, 
nie usfalono. 


` 

W ostatnich czasach prasa wielokrot 
nie donosiła o naukowej ekspedycji a- 
merykańskiej, która pod _ kierownict- 
wem ewsa udała się na pustynię 
Gobi. 

Najnowsze informacje opiewają, że 
w pustyni tej znaleziono 40 jaj dinozau- 
ra i że pozatem ano dowody, któ 
re ają twierdzić, że pu 
bi jest kolebką rodzaju ludzkiego, 


je: 

— Wymienione przedsięwzięcie jest 
ekspedycją amerykańskiego muzeum 
przyrodniczego w Nowym Jroku. Już 
od wielu lat owo muzeum prowadzi 
szukiwania w tamtych okolicach i nie 
ulega wątpliwości, że badania te posia- 
dają poważną wartość naukową, a to 
tembardziej, że dotychczas mało stosun 
kowo wiemy o historji tego zakątka 
świata, O ile wiem, to w Amerrkaśkkiej 
ekspedycji brali udział nietylko geolo- 
gowie, ale również przedstawiciele in- 
nych gałęzi wiedzy. 

Co się tyczy wykopalisk geologicz- 
nych, to chciałbym jedynie zaznaczyć, że 
doniesienia o znalezieniu na pustyni Go 
bo 40 jaj dinozaura są prawdziwe, 


WTORKOWY WIELKI KONCERT SYMPO- 
NICZNY. 

W nadchodzący wtorek, dnia 23 b. in. odbe- 
dzie się w Filharmonii wielki koncert symfonicz- 
ny pod kierunkieni świetnego dyrygenta Igna- 
cego Neumarka, a juko solista wystąpi słynny 
pianista-wirtuoz Seweryn Elsenberger, który 0- 
degra koncert iortpianowy Beethovena C-moll 
z towarzyszeniem orkiestry. Ponadto program 
zapowiada się nad wyraz interesująco, a miano- 
wicie usłyszymy symfonię 4-tą Czajkowskiego, 
uwerturę „Egmont Beethovena i "*symionję 
faydna G-dur ur. 13. Koncert powyższy ze 
wzgledu na dwa głośne nazwiska i bardzo dobry 
program wywołał wielkie zainteresowanie i bge 


dzie niewątpliwie świętem dla muzykalnej Łodzi. 


Jeśli się pozatem mówi, że jaja te li- 
czą sześć miljonów lat, to wydaje mi się 
raczej, że liczba ta jest zbyt niska i że 
może być uważana jedynie za najniższą 
granicę. 

Dinozaury, które ongiś zamieszkiwa 
ły tamtą okolicę, są zresztą znacznie 
mniejsze od tych których szczątki znale 
ziono w Afryce wschodniej. Na pustyni 
Gobi mieszkał widocznie jeden z mniej 


j| szych gatunków tych potworów. 


Ale poza szczątkami dinozaurów od- 
kryto również resztki małych ssaków, 
co posiada wyjątkowo wielkie znaczenie 
dla nauki, Dotychczas posiadaliśmy tyl- 
ko drobne części tyhc małych ssaków. 
Obecnie znaleziono kilka egzemplarzy 
czaszek, na zasadzie których można so- 
bie stworzyć obraz tego gatunku zwie- 
rząt, nie większych, niż szczury, lub wie 
wiórki, 

Ogłoszone przez prasę informacje 
mówią pozatem, że ekspedycja amery- 
kańska uczyniła odkrycia, które po: 
ją wnioskować, że na pustyni Gobi mie- 
szkali najstarsi przedstawiciele rodzaju 
ludzkiego, 

Jest możliwe, że uczeni amerykań- 
scy znaleźli szczątki jakijś prahistorycz 
nej ludzkości. Ale w innych punktach 
kuli ziemskiej również ryto resztki 
gatunku ludzkiego na bardzo niskim stop 
niu rozwoju, tak że kwestja, gdzie się 
znajduje kolebka ludzkości, nie da się 
tak łatwo rozstrzygnąć, 

Wreszcie ekspedycja odnalazła do- 
wody, wskazujące na to, że ongiś Ame 
ryka i Azja stanowiły jeden kontynent, 

Że połączenie między temi dwiema 
częściami istniało, to jest faktem dowie 
dzionym. Połączenie to: musiało nawet 
dotrwać do czasów najnowszych, to jest 
do epoki lodowej. Przecież resztki ma 
mutów znajdywano zarówno w Azji, 
jak i w Ameryce. Jednak potwierdze- 
nie tego faktu nowymi dowodami trze- 
ba uważać za bardzo cenną zdobycz, 
ekspedycji, która, dzięki wielkim środ- 
kom, jakie ma do dyspozycji, może pra 
cować intensywnie i z wielkim pożyt- 
kiem dla nauk:. I 


. = 


I miejsce zł, 3.—. 


Początek o g. Zee. 


Realizacja Rupert Juljan. 


PHILBIN 


orkiestry symł. pod kier. p. S, Bajgelmana 


Radjo w roli telefonu 


Onegdajsze pisma wiedeńskie donio- 
sły o nowym wynalazku w dziedzinie 
radjotelegrafji, dokonanym przez młode 
go inżyniera wiedeńskiego Emilą Marka 

Udało mu się mianowicie skon- 
struować nowy typ aparatów nadaw- 
czych i odbiorczych, które wykluczaja 
możliwość podsłuchania rozmowy przez 
osoby niepowołane. 

Wynalazek ten jest bardzo prosty. 
Polega na zastosowaniu fal zmiennych. 
0 ile się nadaje obecnie cośkolwiek 
przez radjo, każdy posiadacz 'aparath 
odbiorczego może „złapać“ fale na swo 
ją antenę. 

Nowy aparat wysyła fale, którk 
zmieniają się w ciągu sekundy sześć: 
dziesiąt tysięcy razy. 

By usłyszeć tę rozmowę, trzecia o: 
soba musi posiadać aparat, tak sama 
czuły na zmianę długości fal podczas 


BAKU: A 
— Jest to jednak zupełnie niemożli- 
we — twierdzi inż, Marek — gdyż kon- 
strukcia podobnego aparatu jest moją 
wyłączną tajemnicą. 

Łatwiej byłoby komuś odgadnąć 
wszystkie wygrywające numery na lo: 
terii, niż przystosować swój aparat do 
tego, który w. danej chwili przesyła fa- 
e. 

Aparat ten funkcjonować będzie w 
sposób następujący: Na biurku prenu- 
meratora będą ustawione nadawcze o- 
raz odbiorcze aparaty. W książce wy- 
szukuje się. „numer osoby, do której 
chce „telefonować“, (Nowy aparat bo- 
wiem odgrywać będzie rolę telefonu 
bez drutu). „Numer“ w książce jest zna 
kijem dla pewnego systemu fal zimien- 
nych, których poszczególna długość, za 
równo nadającemu jak i odbierającemu 
nie jest znana. 

W chwili gdy nadający ustawił swój 
aparat na odpowiedni numer, na apara- 
cie odbiorczym zapala się lampka sy- 
gnałowa i rozmowa rozpoczyna się je- 
dynie między ludźmi, mającymi sobie 
coś do powłedzenia bez możliwości pod 
słuchania ze strorry osoby trzeciej, a to 
z powodu, iż sześćdziesięciotysięczna 
kombinacja zmiennych fal absolutnie nie 
pozwala włączyć do rozmowy łakiego- 
kolwiek aparatu nuiepowołanego. 

Gdy właściciel aparatu, na którym 
zapaliła stę lampka  syvgnałowa jest w 
danej chwili nieobecny, na tabliczce u- 
mieszczonej obok, automatycznie zapi- 
suje się numer osoby, która do niego te- 
lefonowała. 


„ wych. 


A. - |--A MM. 


Miadomości Meiate 


5 Dzis Teodozii 
MARZEC iulio. Benedykta Op, 


Wschód słońca « © 
Zachód og 1730 
Wsch księżyca +6 6.02 


zachód og 1642 
SOBOTĄ Przyhwło świ g. 1325 


Długość dnia g. 1,20 


Rozwiązanią rady 


domagaią się trakcie 
socialistvczne. 


„„„Erakcje socjalistyczne w radzie miej 
skiej wystosowały do prezesa rady 
miejskiej pismo: nastepujacej treści: 

„Przed kilku tygodniami złożyliśmy | 
wniosek o rozwiązanie rady miejskiej. | 

Ponieważ do dnia dzisiciszezo wnio 
sęk ten nie został poruszony ani na po- 
słedzeniu rady ani komisji radzieckiej, | 
oświadczamy. że o ile do dnia 26 b.m. 
wniosek nasz nie będzie rozpatrzony | 
przez rade miejską. podpisane frakcje | 
pozostawiają sobie wolną ręke co do 
dalszych kroków w” tej sprawie”, 

Pismo powyższe podpisali radni Ra 
oalski. Kuk i Milman w imieniu swych! 
frakcji. b. ok 


Pos, ‘Iski w opa'ach. 
aingi mówkę poutvczną 
1 zosta: wygwizdany 


_ Na zjeździe rzemieślników w „„Re- 
śursie* poseł Iliski w przemówieniach 


swych krytykował ustawy socjalne jak 


to 8-jo godzinnym dniu pracy i inne. 


Obecni na sali rzemieślnicy wszezeli | 


hatas. domazajac się poruszania iedynie 
spraw  zawodowych,'a nie agitacji 
przędwyborczej stronnictw _ prawico- 


_ Posłowi Ilskiemu ` odpowiedział p. 
Szybiłło i wskutek ogólnej awantury 


"zjazd skończył się zwykłą burda i na- 
£anką polityczną. „b. 


"Zasiłek doraźny 
dia pracowników umy- 


Słowych. 


W dniu 18 marca r.b. odbyło się po- 
siedzenie pod przewodnictwem kierow- 


nika obwodowego funduszu bezrobocia 
"p. Wł. Frybesa z udziałem przedstawi- 


cieli zrzeszeń pracowniczych m. Łodzi 
Pabianic, Zgierza. Tomaszowa į Ozorko 
wa w sprawie podziału pozóstałej sumy 
zł. 26.000 na zasiłki doraźne przyznane 
dla bezrobotnych pracowników. którzy 
byli zwolnieni z pracy między 1. 3. 24 
r. i 1.-10-24 włącznie i otrzymali ostat- 
nią wypłatę w m-cu grudniu 1925 roku. 
Deklaracje przyjmowane będą w 
komitetach bezrobotn. _ pracowników 
umysłowych przy ul. Piotrkowskiej nr. 
108, Al. Kościuszki 21, i w Związku „Pra 
ca“ przy ul, Głównej nr. 31 od: bezro- 
'botn. pracowników. « umrysłowych, 
mieszkałych w Łodzi: do dnia _21.-2-26 
włącznie, zas w Pabianicach, Zgierzu i 
w. Tomaszowie w Komitetach do 22. 3. 
26 r. włącznie. ir 
i Po:tym terminie pod żodnym warun 
klem deklaracje nie będa przyjmowane. 
Wypłata pracownikom :m.Łodzi. bę- 
dzie uskuteczniona w dniu 24-3-26 r. 
w lokalu stowarzyszenia wzajemnej po 
mocy pracowników Wandi. chrześć. ul. 
„AL Kościuszki nr.21 o godz. 10-ej, wypła 
a zaś zasiłków bezrobotnym pracowni 
kom m. Pabianic, Zgierza | Tomaszowa 
odbędzie się w magistratach 


= 


Nie mogą dojść doładu 
_ Każdy sobie rzepkę 
—„skrobie. 


Sprawa redukcji lekarzy w kasie cho 
tych utknęła na martwym punkcie. 

Wszystko dzieje się według przysło- 
wia „Póp swoje ischłop swoje”. 

"Kasa przygotowuje się do redukcji 
personalnej, związek lekarzy zaś — do 
godzinowej. r AA: Ti 
Wczoraj odbyło się posiedzenie związ 
Ku, na którem wybrano komisję reduk- 
CENA Oy i ; 
„ W skład komisji weszli: 
jon, dr. Frenkiel, dr Szyłiman, dr. Ma- 
szewski, dr. Knichowiecki, dr. Kryszck. 


Za. |. 


——— 


- eN USTROWANA REPUREIKAS 


Moa s 


Katastrofa kolejowa pod Rogowem. 


„| Władze łódzkie udały się na miejsce wypadku. 


Przyczyną katastrofy była uszkodzona zwrot. 


Onegdaj wieczorem pod samym 
Rogowem miała miejsce katastrofa, któ 
rej przebiegł był następujący: 

Tory, któremi przechodzą pociagi 
pośpieszne, są zawsze kontrolowane, by 
maszynista bez żadnych skrupułów i 
obaw mógł jechać z przepisaną szybko 
ścią. 

Pociąg Warszawa - Kraków, wy- 
chodzący z Warszawy o godz. 22,40 z 
szybkością 50 klm. ņa gdzinę, mijał 
Rogów o godz, 20 w nocy. 

, Nagle maszynista usłyszał hrk, a na 
stępnie charakterystyczny odgłos wlo- 
kących słę wagonów. spadłych z szyn, 
wobec czego usiłował pociąg zatrzy- 
mać. co mu się udało dopiero po przeje 
chaniu przeszło 200 mtr. 

Okazało się, że 

zwrotnica była uszkodzona, 
wskutek czego lokomotywa wjechała 
na dobrą linię, lecz bramkard, wagon po 
cztowy. I wagon trzeciej klasy wykole 
iły się. 


nica kolejowa. 


Wśród pasażerów wynikło 
wiełkie zamieszanie i panika 

szczególnie iż wielu z nich spało, a na- 
głe wstrząśnięcie wywołało przeraże- 
nig, 

Pociąg zatrzymano i zawiadomiono 
władze w Łodzj i Warszawie. 

Zawiadomiony o katastrofie p. wo- 
iewoda Darowski polecił _ władzom 
miejscowym udać się natychmiast na 
miejsce wvpadku i po kilku minutach 
byli już w dródze prokurator Szmidt, 
inspektor policji polit. Niedzielski ko- 
mendant policji inspektor _ Wizimirski. 
naczelnik okr. urz. śledcz. komisarz Sit 
kowski komisarz Wajer i Janowski. 

W Rogowie oczekiwali władze łódz 
kie starosta dr. Gutek, komendant pol. 
pow. komisarz Piekacz zaś z Warsza- 
wy przybyli przedstawiciele władz ko 
lejowych. 

Przeprowadzone natychmiast śledz- 


ciagu z Warszawy szedł tą linią pociag 

towarówy wobec czego. zepsucie mu- 

siało nastąpić 

przed samem nadełściem pociagu pośpie 
sznego, 

Samo uszkodzenie polegało na tem, 
że śruba łacząca obie odnogi zwrotnicy 
była odkrecona i gdy koła lokomotywy 
nacisnęły ią, 
zwrotnica  rozdwoiła  słę co też była 

przyczyna katastrofy, 


Pasażerów, z których żaden nie od 
niósł szwanku, przetranslokowano do 
specjalnego pociągu przybyłego z War 
szawy, a pociąg ratowniczy przystąpił 
do oczyszczenia toru co tryyało dłuż= 
szy czas, bez przerwy w ruchu pocią- 
gów, które były kierowane torem zapa 
sowym. 

Wyjaśnieniem przyczyn katastrofy 
zajęły się władze, warto tyłko zazna= 
czyć że w tym samym miejscu były łuż 


two wykazało, że przed nadejściem pol dwie katastrofy w roku ubiegłym. ` b, 


Spór o dwa grosze 
wciąż jeszcze nie jest roz- 
strzygnięty. 

Władze nadzorcze zezwoliły na podniesienie 
ceny biletu framwajowego. 


Za przykładem Warszawy, gdzie-ra- 
da miejska uchwaliła i wprowadziła w 
życie 5-0 groszowy dodatek do biletu 
tramwajowego, rada miejska m. Łodzi 
uchwaliła na wniosek magistratu 2 gro- 
szowy dodatek. * 


Ponieważ w tym samym czasie dy- 
rekcja K. E. Ł. podniosła samorzutnie 
cenę biletu, wytworzyła się sytuacja 
zgoła niewyraźna, ponieważ magistrat 
chciał ściągnąć owe 2 grosze, a dyrek- 
cia tramwajów nie*zgodziła się na takie 
załatwienie sprawy. 


Ponieważ magistrat nie posiadał ża- 
dnych środków celem wywarcia presji 
na dyrekcję K. E, E. akta sprawy prze- 
słano do ministerstwa spraw wewnętrz 


nych, do astatecznego zadecydowania. | 


Ministerstwo po zapoznaniu się z ca- 
łę sprawą, : s 


zaleciło kompromisowe załatwienie spra 
e n WY. i 


Na to z kolei nie chciała się zgodzić 
rada miejska, twierdząc, że takie posta- 
wienie sprawy podrywa autorytet rady 
miejskiej. ` = l r 

Sprawa trwała w zawieszeniu kilka 
miesięcy. | 

W międzyczasie dyrekcja K. E. Ł. 
mie próżnowała. 

Za uzyskane z tych źródeł (2 gr.) 
pieniądze, rozpoczęła naprawę linji, ro- 
boty przy spawaniu szyn, naprawy pod 
kładów etć., zaś z-chwilą ustalenia się 
pogody, ma zamiar rozpocząć roboty 
na szeroką skalę. 


Magistrat w tym czasie nie zasypy- 
wał również gruszek w popielę | wysy- 
łał do ministerstwa pisma z prośbą o o- 
stateczne załatwienie tei sprawy, 


W dniu wczorajszym ministerstwo 
przesłało za pośrednictwem wojewódz- 
twa pismo, upoważniające magistrat do 
przedsięwzięcia kroków, celem 


wprowadzenia w życie owego 2-groszo 

wego. podątku. 

W; ten sposób bilet tramwajowy ko- 
sztowałby 22 grosze. - LĄ 


Nie będziemy się rozwodzić nad zgu; dziale pedagogicznym W.W.P. 


bnemi skutkami, w jakie brzemienny 


pp. dr. Mi-| byłby fakt wprowadzenia w życie tego 
ipodatku, z drugiej jednak strony. musi- 


my wziąć pod uwagę to, że w Warsza- 


Miasto nie da 


pracownikom umysło= 
wym zasiłku. 


W swoim czasie organizacje pracow 
ników umysłowych zwróciły się do ma- 
gistratu i prezydjum rady miejskiej z me 
morjałem w sprawie wyasygnowania 30 
tys. zł. na pomoc doraźną. Prośba ta zo- 
stała przez magistrat odrzucona. 


Obecnie sprawę tę rozpatrywała kox 


wie, gdzie ruch jest kilkakrotnie więk- | misja skarbowo-budżetowa powtórnie 


szy, jak również ilość wagonów, 


dochody osiągnięte z tego źródła są mi- 
nimalne. 


Jak się obecnie dowiadujemy, 
Warszawy wyjechał 
ławnik Kulamowicz, 
od zarząd i 


zaś dziś wieczór 
radą nadzorcza K. 
w. 


Wobec wniosku magistratu, iż świad 
czenia w tym zakresie należą w pierw: 
szym rzędzie do państwa, a fatalna sy- 
tuacja finansowa miasta uniemożliwia 


do|wyasygnowanie tej sumy — prośka or- 
w tej sprawie p.|gamizacji pracowniczych nie została u: 


względniona. W związku z tem powięk» 
szono liczbę obiadów dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


Kto chce zostać słuchaczem 


wydziatu pedagogicznego wolnej wszechnicy 


winien odpowiadać 


polskiel. 


poniżej wyszczegól: 


nionym warunkom. 


Zapisy na studjum pracy społeczno- 
oświatowej wydziału pedagogicznego 
wolnej wszechnicy polskiej rozpoczyna 
ia się dnia 15 kwietnia r.b. w lokalu głó 
whym W.W.P. (Warszawa, Śniadec- 


kich 8) i trwać będą do dnia 30 czerwca | d 


r. b. Podobnie jak w roku bieżącym 
przewidywana jest specjalizacja w or- 
ganizowaniu życia kulturalnego, (nau- 
czanie dorosłych i młodzieży pracującej 
różne zakresy pracy  instruktorskiej i 
opieki społecznej, bibljotekarstwo). 

Słuchaczem rzeczywistym może zo- 
stać osoba która odpowiada wszystkim 
warunkom poniżej wyszczególnionym: 

1) złoży egzamin wstępny na jeden 
z wydziałów W.W.P. (od egzaminu po- 
wyższego zwolnione być mogą osoby, 
które przedstawią świadectwo ukończe 
nia pełnego kursu szkoły średniej, ew. 
seminarium nauczycielskiego po dwu 
latach pracy w szkole). 

2) wykaże wyrobienie umysłowe w 
zakresie wyższym niż średni, udowod- 
nione studiami conalimniej dwuletniemi 
w jakiejkolwiek szkole wyższej lub ko- 
lokwium wstępem, 

__ 8) posiada conajmniej roczną prakty 
kę pracy społecznej. 

Słuchacze są imatryktlowani na wy 
Kurs 


i trwą dwa lata, lecz obejmuje tylko rok 
„wykładów. drugi — praktyczny, na 
pylasnej placówce pracy 

Ima być 


poświęcony 


się samodzielnem do egzaminu dyplomo 
wego. 

W organizowaniu | prowadzeniu sta 
djum współdziałają z wolną wszechnicą 
polską instytucje społeczne: biuro zlaz 
ów samorządu ziemskiego, centralne 
biuro kursów dla dorosłych, centralny 
związek kółek rolniczych, związek 
spółdzielni spożywców R.P., Związek 
bibliotekarzy polskich. 

Kandydaci, którzy pragną się ubie: 
gać o stypendja, powinni przedstawić 
polecenia organizacji społecznych lub 
instytucji samorządowych. Część słu- 
chaczy ma zapewnione. mieszkanie w 
ognisku pracy oświatowej, założonen: 
przez skarb pracy oświatowo - kultural 
nel. 

Egzaminy wstępne można zdawać 
w czerwcu | we wrześniu. | 
QODADGADDOOGCDLNIOGODOODOOOOODOG 


FRANCUSKIE PŁATKI 
OWSIANE EDBr. 


przygotowane z najlepszego owsa ower 
nijiskiego i bretońskiego, są znakomita 
odżywką wzmacniającą przeważnie w 
okresie wzrastania dzieci: dla chorych 
ii ozdrowieńców. Płatki owsiane EDPr 
|są bardzo przyjemne w smaku i posia: 
| dala wysóką wartość odżywcza. 

' Sprzedaż w aptekach i większych 
Istładach aptecznych | winno - kolonial- 


specjalizacji i przygotowaniu nych. 


dir. v. 


„Luna“ i „Casino“ 


a i Cj lull 


„Upiór w Operze“ 


Doprawdy trudno opisać sensację, 
iaka wywołał wyświetlany w „Lunię” 
i „Casinie”* „The Phantom of the Opera" 
wytwórni Uniwersal Pictures Corpora- 
Hon. 

Film ten, cud techniki i metodycz- 
dej pracy, która w rezultacie dała naj- 
świetniejsze wyniki. 

Łódź na wulkanie! W ten sposób 
möżna określić tę burzę zachwytów, 
która po premierze rozszalała nad Ło- 
dzią, Na tle legendy pełnej niesamowi- 
tego uroku, grozy i piękna, legendy O- 
biegajacej kulisy wielkiej Opery pary* 
skiej w latach 1889 — 1890 a tyczącej 
się grasującego po widowni i krużgan- 
kach Opery upiora, czyniącego swe 0- 
kropne potworności, który to Upiór stał 
sie prawdziwem utrapieniem i postra- 
chem tak publiczności, jak: i personelu 
artystycznego teatru. 

Na tle tej mistycznej legendy oparł 
słynny autor francuski Gaston Leroux 
swą arćyciekawą powieść. 

Lon Chaney występuje niejako w 
podwójnej roli: raz z martwą maską, 
nakładaną, to znów 'w masce natural- 
uel, Która z tych masek była większą 
nietrudno odgadnąć. Artysta w momen 
tach, gdy ma twarz zasłonioną maską 
«ra całem swojem ciałem, wydobywa 
upiorne wyrazy przez zmianę linji tų- 
lowła i nóg, a przedewszystkiem rąk. 

Ręce Mateikowskiego bohatera ma- 
terjalizują pewne zagadnienie, ręka mó 
wi. Jakże bliski jest dęzyk rąk tych 
dwóch: wielkich mistrzów. W momen- 
tach, gdy upiór pozbawiony jest zakry” 
cja na twarzy, w koncercie gry aktor- 
skiej dominuje oczywiście mimika. 

I tu Lon Chaney jest mistrzem, nie 
mając sobie równego. Tak rażące prze 
obrażenie maski twarzy jest sztuką nie 
jada, lecz 1 w tym wyfazie tak wydaje 
się już ostatecznym. w swych możli- 
wościach mimicznych. Lon Chaney znaj 
duje nowe wyrazy, by wypowiedzieć 
utajony ból, mękę pożądania, pragnienie 
zemsty szyderstwo, radość, prośbę, 
groźbę, wreście strach. Na wykrzy- 
wioną szyderstwem twarz wydobyć no 
wą gamę szyderczych odcieni, coraz 
ziadliwszych i coraz intensywniejszych 
z mściwej fizjognomii upiora wydobyć 
nowe gromy zemsty, zachichotać rado- 
ścią, gdy naturalny układ twarzy zdra 
dza bezmiar elementów obcych rado- 
ści — o to mógł się pokusić tylko Lon 
Chaney. 

Mary Philbin, jako śpiewaczka, któ 
rej struny duszy drgają zgodnie z drze- 
niem strun muzyki, z wirtuozostwem 
uplastyczniła romantyczny pierwiastek 
natchnienia, świetnie nuchwyciła prze- 
budzenie się w dziewęczce kobiety I po 
trzebę kochania człowieka, który. się 
podoba choćby nie umiał wędrować w 
świat astralry muzyki, byleby nie był 
podobny do... upiora. 

Owego pana, który mógł się śpie- 


Z teatru mielskiego. 


„Orzeł czy reszka“, 


komedia wS-ciu aktach Ludwika 
Rysz- 


Reżyseria p. 
kowskiego. 


Verneuil to pupilek polskich teatrów. 
W samym teatrze, 
się Łodzianki miłości od „Kochanka 
serca"; Łodzianie dowiedzieli się jak 
dwóch mężczyzn może delektować się 
tem samem „Jabłuszkiem* (tylko, 


Verneull'a. 


ió: „Musisz być moją!". 


Wszystkie te komedjofarsy były do 
wcipne i wszystkie zarazem były ślis- 


kle, jak gładki lód. 

Kobieta, 
nęci Verneuila, jak chciwego 
- skarby Sezama. 


Dlatego w „Orle į reszce“ głównym 
meblem jest nieśmiertelne łóżko, w któ 
rem wulkaniczny żar miłości, spliekotę 
dwojga mlo- 
dych ludzi, przytulonych do siebie i roz 


swą rozlewa po żyłach 


cemowanych. i 


Ale to łóżko nie stanowi bynajmniej 
joardziej drażniącej pikanterji sztuki. 

| «sz.połowę aktu czwartego roztrzą- 
w mocno przeplieprzony sposób śladuje — ona mu się raz odda. za pół: 


łódzkim uczyły 


że 
owo „Jabłuszko* nie było rodzaju nija- 
kiego, lecz żeńskiego); obie zaś płcie 
przekonały się, że wszelki. opór, udany, 
czy prawdziwy, mężczyzna musi prze- 
lamać, jeśli tylko umie mocno podkreś- 


wszystko co w kobiecie 
Kasima 


___ ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


Pracownicy odrzncają pr 


nie zgadzając się na zawarte w niej przepisy. 


(matykę służbową, 


Urzad wojewódzki przeciwko rozszerzeniu kompefencji związków zawodowych 


Wczoraj na godzinę 10 rano wyzna- 
czona była w magistracie konferencja 
ze związkami zawodowemi w sprawie 
pragmatyki służbowej. 

Przedstawiciele związków czekali o- 
koło godziny, aż wreszcie wszedł p. 
prezydent Cynarski i oświadczył, że 
nie wie z jakiego powodu dyrektor Za- 

lewski nie przybył na konferencję, 

a ponieważ p. prezydentowi nie jest 
wiadomy dokładny przebieg sprawy, 
przedstawiciele związków będą zmu- 
szeni zaczekać jeszczę nim odnajdą się 
akta, traktujące o pragmatyce. 

Równocześnie p. prezydent wyraził 
ubolewanie z powodu wzmianki, jaka u- 
kazała się przedwczoraj w pismach, w 
której poruszono sprąwę bezskuteczne- 
go wyczekiwania przez szereg godzin 
przedstawicieli związków w magistra- 
cię, 

P, prezydent ośwładczył, iż jest to 
niezgodne z prawdą, gdyż on osobiście 
był obecny w magistracie, nie było je- 
dynie dyrektora Zalewskiego, który w 
ostatniej chwili oświadczył, że nie może 
wziąć udziału w konferencji, gdyż ma 


rych. 
O godzinie 11-ej, gdy akta sprawy 
EENET ZN ETE A TNE 


wyznaczoną konferencję w kasie cho- | d 


zostały odnalezione, przystąpiono do 
konferencji, ma którą w międzyczasie 
DODAŁA również p. dyrektor Zalew- 
ski, 

Przystępując do omawiania sprawy, 
p prezydent powołał się na reskrypt u- 
rzędu wojewódzkiego z dnia 8. b. m. 
który zakwestjonował artykuły 7, 21, 
25, 33 i 51 pragmatyki służbowej, 
omawiające prawa związków zawodo- 
wych ł ich stosunek do pracowników 

miejskich. - 

P. prezydent proponował ze swej 
strony poprawki do tych artykułów, u- 
zgadniając je mniej więcej z opinią urzę 
du wojewódzkego. | 

PS referacie prezydenta Cynarskie- 
go, udzielił dodatkowych wyjaśnień dy 
rektor Zalewski, który stwierdził, iż w 
razie zaskarżenia decyzji urzędu woje- 
wódzkiego do najwyższego = trybunału 
administracyjnego, 
wątpliwe jest, czy magistratowi przy* 

znałą słuszność. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
związków zawodowych ` oświadczyli, 
opierając się na dekrecie o samorzą 
ach, na dekrecie b naczelnika państwa 
z dnia 8 lutego 1919 roku w przedmio- 
cie tymczasowych przepisów o praco- 


3 CESES NTE N T SE E A N OARA 
UCZONY o NAJWIEKSZEJ GLOWIE 


W olbrzymiej czaszce mieśćił się dość mały móze. 


W otwartem niedawno muzeum wiel 
kiego biologa niemieckiego Ernesta 
Hackla, które w myśl rozporządzenia 
zmarłego w r. 1919 uczonego zawiera 
nietylko olbrzymią moc dokumentów, od 
noszących się .do naukowej jego dzia- 
łalności, ale również przedmioty użyt- 
kowe z życia codziennego, zwraca uwa- 
gę kolekcja kapeluszy, które zdumiewa- 
ją swoimi rozmiarami. 

I rzeczywiście: Hackel odznaczał się 
głową tak olbrzymią, że żaden, nawet 
najlepiej zaopatrzony magazyn kapelu- 
szy me mógł mu dostarczyć nakrycia 
głowy i trzeba je było dlą niego specjal- 
nie fabrykować. 3 | 

Gigantyczne rozmiary czaszki, ge- 


waczce lepiej pódóbać od upiora z du- 
żym temperamentem i sympatyczną 
swadą odegrał Norman Kerry. =» < 
Jeśli więc zestawimy koncert gry 
aktorskiej z plastycznym przepychem 
tla, z akcją która dzięki swej fantastycz 
nej sile, wielkim możliwościom kino- 
wym pochłania widza i jeśli zmierzy- 


my wysoki poziom artystyczny, na któ 


rym utrzymane jest całe dzieło — jeden 
stąd wypłynie wniosek: „Upiór w Ope- 
rze“ w dramaturgii filmowej ma nie- 


sunku płciowego... 
Zdaje mi się, że podrygi i wyskoki 


tak ściśle zespolone z komediofarsą jak 
ślimak ze swym domkiem. 

` Dobrze, że Verneuil potrafi nieprzer 
wanie zainteresować widownię, czy to 
bengalskim ognlem przedniego. dowci- 


kawalerów), czy też wzruszającym sen 
tymentem. 
Głównym motywem akcji jest, że 
stary hrabla de Varigny, konserwaty- 
sta, reakcjonista, moralista, rygorysta— 
wyrzekł się syna, zamiłowanego w pio 
senkach kabaretowych. A syn ten od 
kilku lat kocha z wzajemnością student 


tężnieje (w farsie wszystko możliwe); 
jch nędza także... Rozpoczyna się mię- 
dzy nimi wyścig poświęcenia, Janek 
(tak się ten Romeo nazywa) godzi się 
na propozycję ojca, że dostanie pół mil- 
jona franków za ożenek z jakąś gaską 
o złotem pierzi. 

Janek zapowłlada, że nazajutrz po 
szybko wyznaczonym ślubie, ucieknie, 
czysty na duszy .j ciele, od swej „żony“ 
do najukochańszej — Julii. 

Ale ona (owa Julja, zwana Maica 
Bratiano) ma nieczyste sumienie. 

Dlaczego 'on ma się poświęcić? Ona 
się poświęci, 

Jakiś baron ją zalotami swemi prze 


wszystkie szczezóły i szczezóliki sto- 


seksualnego życia wcale nie muszą być 


pu (pomijając dowcipy dopuszczalne mo 
od że w ściśle zamkniętym kółku starych 


kę rumuńską. Miłość z dnia na dzień po |n 


nialne uzdolnienie jakoteż olbrzymi do- 
robek naukowy, pracowitość znakomi- 
tego biologa pozwalały wnioskować, że 
mózg jego będzie również wyjątkowo 
wielki. To też niespodziewany ciekt wy 
wołały badania mózgu wielkiego przy- 
rodnika, dokonaen w myśl jego testamen 
tu po jego śmierci. 

Okazaoł się bowiem, jak to jest uwi- 
doczniońe w muzeum Fackla na licz- 
nych tabelach, że mózg znakomitego u- 
czonego ani rozmiarami, ani ciężarem 
nie przewyższał mózgu całkiem prze- 
ciętnych śmiertelników, a już w porów- 
naniu do jęgo olbrzymiej czaszki był nie 
proporcjonalnie mały. 

* 


SOTE 
wiele sobie równych dzieł: „Upiór w 
Operze* jest najdroższym filmem świa- 
ta. 1600 mtr. tego filmu zdjęte są w ia- 
turalnych kolorach. Mimo kolosalnych 
kosztów dyrekcja kino-teatrów „Luna“ 
i „Casino* — której jedynie zawdzię- 
czać możemy sprowadzenie tego prze- 
pysznego obrazu cen wejścia nie pod- 
wyższyła. nież 

Ilustracja muzyczna pod kierowni- 
ctwem p. Bajgelmana znakomita. 


wspólnie mogła żyć ze swym kochan- 
kiem wśród kryształowych blasków 
szczęścia. Okazuje się, że ów kochliwy 
baron tò hr. de Varigny, ojciec Janka. 
Frabia, do głębi przejęty jej spowie- 
dzią o ich poetycznej, promiennej miło- 
ści obsypuje Romea i Julię pieniędzmi, 
obrzuca pieszczotami, obdarza tkliwem 
uczuciem i — kurtyna się zasuwa. Ani 
Janek się nie poświęcił, ani Majca. Za- 
triumfował, w końcu anioł miłości nad 
szatanem rozpusty. 

Niema w tej komedjofarsie ani jed- 
nej nudnej sceny; każda scena tryska 
gejzerem życia | szumnej wesołości. Są 
w tej sztuce sytuacje i typki (np. preze 
sa, gadatliwego jak żółw z chińskiej 
bajki) — wręcz zdumiewająco zabaw- 


e. t 

Artyści stworzyli koncert. Obawiam 
się. że popadnę w ton wzruszenia, gdy 
zacznę mówić o wielkiej grze Junoszy 
Stępowskiego i Jarkowskiej. ; 

Junosza opracował rolę do najdrob 

niejszego szczególiku, każdy szczególik 
był majstersztykiem, a całość to rodzi- 
nowska rzeźba. Specyficzny sposób 
mówienia, chodzenia, patrzenia, obojęt- 
ność i zbłazowanie,  „dystyngowane” 
ożywienie się, a później fala sentymentu 
przepływająca przez jego, zdawało się, 
zupełnie już zimne serce; niema gra i 
gierki — to wszystko razem było takie 
wspaniałe | wielkie, że nie uwierzę, by 
w Parvżu mógł być godniejszy arty- 
sta do tej roli. 


samorządach, i 
sprawę kwestjonowania względnie za- 


miljona franków, aby zaraz: potem | 


wnikach miejskich, wreszcie na rozpo- 


rządzeniu p. prezydenta Rzplitej z dnia 
30 grudnia 1924 roku, iż 

urząd wojewódzki nie ma absolutnie 
podstaw prawnych do anulowania wy- 


mienionych wyżej artykułów pragma- 


tyki. 
dotyczących związków zawodowych, 


gdyż związki te mają określone prawa j 


obowiązki, zgodne z konstytucją. 


Jeżeli chodzi o artykuł 68 dekretu o 
to omawia on jedynie 


wieszania takich uchwał magistratu i ra 


dy miejskiej, które nie są zgodne z usta 


wodawstwem państwowem. 
Ponieważ związki stoją na stanowi- 


sku, iż pragmatyka służbowa tak bar- 
dzo została okrojona, iż nie zabezpiecza 


zdobytych praw pracowniczych, przea 

stawiciele ich, Š 

odrzucają stanowczo całą prazmatykę, 
woląc czekać „lepszego jutra” 

Równocześnie- stwierdzono z ubole- 
waniem, iż w ręskrypcie urzędu woje- 
wódzkiego znajduje się następujący u- 
stęp, omawiający pośrednictwo pracy 
przez związki zawodowe: 

„Ponadto oddawałby powyższy prze 
pis związkom pracowników miejskich 
wprost prawo monopolu w zakresie 
przyjmowania pracowników miejskich, 
z czego związki te mogłyby nawet cią- 
gnąć zupełnie nieuzasadnione zyski ma= 
terjalne z tytułu pośrednictwa pracy, 

W końcu nadmienić należy, że odnó 
śny udział związków pracowniczych w 
przyjmowaniu kandydatów do służby 
miejskiej wkracza w ustawą. przyznane 
magistratowi prawa, co bęzwarunkowo 
nie możę mieć miejsca, a prócz tego za- 
wiera niepożądaną tendencję do wciąga 
nia wszystkich pracowników „niejskich 
do związków zawodowych, a w ślad za 
tem do partii politycznych." 

Jeżeli chodzi 6 stanowisko urzędu 
wojewódzkiego, to związki 
Ją, że ; 


tego rodzaju zwroty w urzędowych p , 


smach nie powinny mieć miejsca, 
gdyż podobne wypadki o których wsm 
mina reskrypt województwa, nie miały 
i mieć nie będą miejsca, 
związki wyciągną z tego odpowiednie 
konsekwencje. ` } rf 

W odpowiedzi p. prezydent Cynat' 
ski oświadczył, że na najbliższem poste 
dzeniu magistratu poruszy tę sprawę 
lecz nie przesądzając decyzii, z góry 
prosi przedstawicieli związków, by zg6 
dzili się narazie na tekst pragmatyki 
proponowany przez magistrat. f 


Przedstawiciele związków odpowie-- 


dzieli odmownie i na tem konferencja zô 
stała zakończona. R. 


DN KZNTCA | 


Czy można kiedykolwiek zapońi- 


neić ów fragment, gdy hrabia — Juńó- - 


"sza wstrząśnięty wyzraniem Maiki po 
syła ją do sypialni, przed którą staje, 
zamyśla się, chwieje na nogach, chodzi 
na palcach. W tej niemej scenie malo: 
wała się cała jego rozpacz, zgryzota, 
budziło się uśpione serce ojca, rodzilo 
się postanowienie pojednania z synem. 

Główną kreacię żeńską 


łódzkiej, która uwieńczona sławą wró: 
cita z Warszawy. gdzie w „Orle i re- 
szce* zdobyła jednomyślne, gorące uz- 
nanie całej krytyki stołecznej. NA 

P. Jarkowska posiada nięzrównany 


zmysł estetyczny, tak, że cokolwiek czy 


ni lub mówi na scenie owiane jest króle 
wską purpiurą artyzmu. Swym bujnym 
temperamentem ożywia każdą rolę. 
Jako Maika czarowała swą bajecz- 
ną wesołością, arcyprzednim humorem 
begata gumą uczuć, werwą, która 
przykuwała. Jakże świetną była scena 


|składania ubrań kochanka, albo cudny 


fragment zdziwienia i zdumienia, że ów 
baron jest ojcem Janka?! Przybyło Jar 
kowskiej jeszcze jedno arcydzieło. 

Z braku miejsca muszą ogólnie wy- 
razić uznanie pp. Mrozińskiemu, (świet 


na maska i świetna gestykulacja), Krot 


kemu (bardzo ciepło oddającego 


role 
Janka), Szubertowi I Bieliczowi.: h 


Chłód wiat. z gry p. Przystańskiego - 


Reżyseria chwalebna. + 
- Or, W, Fallek, 


„stwierdzą: | 


wobec. czego = 


odtwarza 
p. Jarkowska, ulubienica publiczności ` 


A 5d 


ion 


bannenan 


_ Strajk w 
Konferencja przedstawicieli z 


Na skutek prośby pr 


Wczoraj rano na terenie gazowni o 
godz. 9 rano odbył się wiec pracowni- 
ów gazowni w związku ze strejkiem 
Włoskim i jako referencj wystąpili pp. 
owalski į Stemberowski. 


Mówcy stwierdzili, że od września 
czekano już na decyzję magistratu w 
Sprawie gratyfikacji, lecz dłużej czekać 
tie można było. 


Już wpierw była decyzja rady nad- 

ZOTCZEj cò do gratyfikacji, a jedynie co 
0 wysokości tej gratyfikacji miały się 

toczyć pertraktacje między prezydjum 
per, nadzorczej a związkami zawodo- 
~ Jednak prezydjum rady nadzorczej 
(ic w tym kierunku nie zrobiło. acz- 
kolwiek termin upłynął w dniu 15 bm. 
Z czego związki musiałyby wyciągnąć 
konsekwencje. i 
„, Pracownicy uwzględniali położenie 
kasowe magistratu | nie domagali się 
dodatku drożyźnianego, przysługujące- 
ko im w myśl umowy o warunkach pra- 
SY I płacy. natomiast nie mogą zrezy« 
tnować z gratyfikacji. j 

Strejk wloski w czwartek przeszedł 
ħoważnie I solidarnie | pracownicy wy- 
kazali, że umieją bronić słusznych 
śwych postulatów. 

Ponieważ jednak magistrat i rada 
fadzorcza nie chcą zlikwidować zatar- 
oi, "ależy zadecydować co dalej czy- 

_W dyskusji. po powyższych refera- 
tach. domacano się zastosowania uch- 
rały z poprzedniego wiecu, co do za- 
Ostrzenia strejku, co też jednogłośnie 
bóstanowiono uczynić, 

Wobec powyższego, wsżyscy praco 
wnicy gazowni od rana w dniu wczo- 
Tajszym nie pracowali, były nieczynne 
biura. na mieście nie zapalono latarn, 
å pod wieczór ciśnienie gazu w rurach 
było już minimalne. 

„ Postanowiono jednak, że wszyscy bę 
dą na 'miejscu w gazowni, aby w razie 
dojścia do porozumienia praca mogła 
być natychmiast podjęta. 


—— 


Kto nie płaci 
swych zobowiązań? 


| Wydział ochrony kredytu przy sto- 
Warzyszeniu kupców m. Łodzi zawiada- 
mia nas o wszczęciu akcji przeciwko 
hiewypłacalnej firmie Sz. Cymermann 
W Chrubieszowie (Rynek 20). Biuro wy 
działu rejestruje pretensje członków 
Wobec tej firmy. Zgodnie z informacja- 
mi tegoż stowarzyszenia nie wykupują 
Własnych protestów następujące firmy 
włókiennicze: 
Finkielsztaln Icek, Warszawa, Gęsia 
6. Lącher, Warszawa, Żelazna Brama. 
alszewicz Piotr, Warszawa, Żelazna 
rama. Sterling, Warszawa, Żelazna 
rama. Wyrzykowska M., Warszawa, 
lazna Brama. 
Na prowincji: Boksenbaum B., Bia- 
tystok. Baran R., Stanisławów Mazow. 
Dąb Judka, Łaskarzew. 


Dyskonto prywatne. 


znacznie podrożało 


W dniu wczorajszym na łódzkim ryn- 
ku pieniężnym dyskontowano pierwszo 
Tzędne weksle za 3 i pół — 4 i pół pro- 
cent w stos. miesięcznym, co świadczy 
9 dość poważriej zwyżce stopy dyskon- 
a prywatnego w stosunku do poprze- 
dnich dni. i 


Dyskonto weksli „średnich“ koszto- 
wało wczoraj do 6 procent. 

“Obroty minimalne ze względu na 
n materjału operacyjnego. 


wiązków z ma 
mego rezultatu. 


acowników, interwenjować będzie 


„M USTROWANA REPUBLIKA” 


Bie. 7. 


inspektor pracy. 


„Każdy święty ma 
swoje wykręty”, 


wisko w tej sprawie to wiadomo, że 
starał się by żądanie pracowników było 
uwzęlednione, 


O godzinie 12 w południe na skutek ||dnak z różnych przyczyn magistrat 


zaproszenia p. wiceprezydenta Woje- 
wódzkiego przybyli do magistratu na 
konferencię przedstawiciele związków 
zawodowych wraz z delegatami pra- 
cowników gazowni. 


Zagajając konferencię, p. Wojewódz 
ki wskazał, że jeśli chodzi o jego stano 


———— 


sprawę tę odroczył do czasu polepsze- 
nia się stanu finansów miejskich. 

O wybuchu strejku dowiedział się 
p. wiceprezydent po południu i przy- 
był do gazowni, jednak delegaci nie 
mieli pełnomocnictwo do pertraktacji i 
sprawę trzeba było odłożyć do dnia na- 


stępnego. 
E ESERE 


A ile mi dasz? 


:0:—— 


Drastyczna przygoda p. Habera, 


który zeznawał na procesie Wronki i tow., 
a teraz padł ofiarą własnej lekkomyślności. 


Pan Edmund Haber z Krakowa stał 
się głośny w Łodzi dzięki obecnemu pro 
cesowi o nadużycia w państwowej fa- 
bryce wyrobów tyniowych, 

Jest on głównym świadkiem oskar- 
żenia, a zeznania jego były wprost dru- 
zgocące dla podsądnych. 

Otóż p. Haber, znużony monotonją 
procesu zapragnął silniejszych wrażeń, 
wybrał się więc na poszukiwania. 

Dla dodania sobie otuchy wstąpił do 
knajpki na „jednego“. Wyszedł stam- 
tąd w znacznie już lepszym humorze. 

Była godzina l-sza w nocy. Nasz 
bohater znalazłszy się na ul. Południo- 
wej został otoczony i 

rojem „księżycowych“ niewiast. 

Wybrał kilka z nich, piękniejszych 
i ruszył w stronę ul. Piotrkowskiej, nu- 
cąc wesołe piosenki. 

Każda z „dam* znacząco kusiła pa- 
na Fabera i srebrnym głosikiem śpie- 
wała: | 
— „A ile mi dasz?...* 

W tem właśnie sęk, że 

p. Haber niewiele mógł dać, 
to też w krótkim czasie piękne towarzy 
szki go opuściły. 

Krakowianin poszedł dalej, Chciał 
wsiąść do dorożki... Sięgnął po portfel... 
O zgrozo!... Pustki, portfel zniknął. 

P. Haber pracował kiedyś n sędzie- 
go śledczego, więc w lot się zorjento- 
wał, że nikt inny portfelu nie zabrał, jak 
tylko przygodne towarzyszki. 


nz Gi APII MA 


W stylu 


Stechły owies i 


tra 


Wronki. 


rama $ ($? = 


Było tam 200 złotych. 

Niefortunny p. Edmund -zwrócił się 
do policji łódzkiej i wielce oburzony nie 
mia przygodą, złożył o niei zameldo- 
wanie. 


P. Edmund Haber 


główny świadek oskarżenia, 
w procesie Wronki. 


spleśniałe żyto 


wykryto w składach wojskowych 
w Częstochowie. 


W dniu wczorajszym w sądzie woj 
skowym rozpoczął się proces o naduży 
cia w okręgowym zakłądzie gospodar- 
czym w Częstochowie i na ławie oskar 
żonych zasiadł kpt. Fikus, szef zakładu. 

W zakładzie stwierdzono, że 
5 wagotów żyta spleśniało, owies był 

stęchły 
a śledztwo wykazało i inne nadużycia, 
a mianowicie 
dolewano wodę do żyta 
gdy brakowało na wadze, 
sól nakowano do słoniny, a gwoździe 
do owsa 


gospodarka taka trwała dość długo, na 
rażając skarb państwa na wielkie straty. 
Przed sądem przewinął się cały sze 


pułk. Nawarski, zadawał pytania, z od- 
powiedzi na które wynikało że 

kpt. Fikus prowadził gospodarkę niżej 

wszetkiej krytyki. 

Proces trwał do późnej nocy, wobec 
czego wyrok podamy w numerze ju- 
trzejszym. b. 

URAZ YU ASE A TEREE UODO 


Zmiańa właścicieli, 


P. Poznańczyk zrezygnował 
z fachu fryziersuiego. 


Jak się dowiadujemy osławiony Po- 
znańczyk, właścicie! zakładu fryzjer- 
skiego został wykreślony ze związku. 

Zakład jego, mieszczący się przy ul. 
Piotrkowskiej 124, odkupił p. „Marian“, 
były pracownik warszawskiej firmy 
„Ewaryst“, który obecnie postawił za- 


reg świadków, którym prokurator, pod| kład na prawdziwie europeiskiei stopie. 


gazowni trwa. 


gistratem nie dała żad- 


Jednakże p. wiceprezydent proponc 
wał pracownikom, by przystąpili do 
pracy, gdyż tydzień streiku wynosi dła 
nich co ćwierć żądanej gratyfikacji, a 
więc stracą oni w każdym razie z tego 
powodu. 

Następnie przemawiali przedstawi- 
ciele związków, którzy. wskazali, że dzi 
wne było postępowanie rady nadzer- 
czej, której prezydjum miało pertrakto- 
wać z pracownikami co do wysokości 
gratyfikacji, a tymczasem nic w tej 
sprawie nie czyniło, 

P. Kowalski dziwił się że p. wice 
prezydent Wojewódzki chciał podczas 
strejku pertraktować z pracownikami, 
aczkolwiek GDYBY- CHCIAŁ, TO 

MÓGŁBY POROZUMIEĆ SIĘ Z 
PRZEDSTAWICIELAMI ZWIĄZKÓW. 

Co do gratyfikacji, to przedstawicie 
le związków oświadczyli, że żądanie to 
pracowników jest słuszne, gdyż nawet 
za czasów okupacji dawano pracowni- 
kom tytułem gratyfikacji produkty, ży- 
wnościowe. 

Twierdzenie magistratu, że gazow» 
nia nie ma pieniędzy jest nieprawdziwe 
gdy: 
długi gazowni wynoszą koło miliona, 
natomiast należności trzy miljony, a 
więc 60 tys. zł. na gratyfikację gazow- 
nia może wyasygnować. o 

Po dłuższej wymianie zdań do PO- 


ROZUMIENIA NIE DOSZŁO I KONFE 


RENCJĘ ZAKOŃCZONO. (b) 


Interwencja inspekto- 
ra pracy. 

Wobec niedojścia do porozumienia 
między pracownikami gazowni a zarzą 
dem kierownik związku klasowego p 
Kowalski zwrócił słę do inspektora pra 
cy Wojtkiewicza z prośbą o przyłęcie 
roli pośrednika w tej sprawie. 

W odpowiedzi na to p. Wojtkiewió 
obiecał porozumieć słę z magistratem 
w cełu zwołania wspólnej konferencii. 
POZIO YTY AE ENESE ETRE 


Gimnazjum im. Pil- 
sudskiego 


składa życzenia swemu 
 Pafronowi, 


Wczoraj o godz. ll-ej odbyła się 
defilada Gimnazjum im. J. Piłsudskiego 
ze sztandarem i orkiestrą przed gma- 
chem D.O.K. W ręce gen. Junga, jake 
reprezentanta świetnej armji naródo- 
wej, dyrektor szkoły złożył życzenia 
dla Pierwszego Marszałka Polski. Ge: 
nerał Jung przyjął defiladę i oznajmił 
że o hołdzie młodzieży powiadomi nie- 
zwłocznie dostojnego Solenizanta, 


W szkole powszechnej nr. 34 tm. Jå- 
zela Piłsudskiego odbyły się w dniu 
wczorajszym uroczystości imieninowe 
ku czci pierwszego marszałka Polski 
z iniciatywy kierownika i personelu na- 
uczycielskiego. Warto zaznaczyć, iż mm 
mo zaproszenia władze szkolne nie były 
na uroczystościach tych reprezentowa- 
nie, 


Z „Uzdrowiska“. 


Kancelaria instytucii zawiadamia, że 
zapis chorych męzczyzn na wyjazd do 
„Uzdrowiska“ na sezon półpłatnych od 
będzie się we wtorek dnia 23 bm. o go- 
dzinie 3 po południu. Kandydaci winni 
się zgłosić do kancelarji przy ul. Cegiel 


nanej nr. 57, z dowodem osobistym w. 


oznaczonym terminie, 


| 
| 
| 
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i 
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Sąd ostateczni rozstrzygnie, - 


czy działy się nadużycia w monopolu tytuniowym. 


Węzoraj w dalszym ciągu zsznawali świadkowie obrony 
oraz dyr. Polakowski. 


wizia jokałna. 


W związku z tócżącym się obecnie 
arocesem o nadużycia w państwowej fa- 
pryce wyrobów tytoniowych w Łodzi, 
gal; zarządził przeprowadzenie wizji lo- 
nA nei 

Onegdaj punktualnie o godz. 3 m. 45 
z przed gmachu sądu okregowogo ruszy 
ty trzy aiita. 

Pierwsze wiozło komplet sędziowski 
wraz z p, prokuratorom Wileckim, w dru 
Jh jechal protokulanci, trzecie —- to 
nasz „Buick“ redakcyjny. 

Szybko przejeżdżamy przez ulico 
miasta, kierując się w stronę ulicy Zagaj 
kikowej, gdzie mieści się fabryka mono- 
molowa. 

Zdaleka już widzimy zebrane przed 
labryką tłumy ciekawych, Policja konna 

piesza utrzymuje porządek. 

Na podwórzu fabrycznym stol już zie 
ona karetka więzienna, a obok niej gru- 
va podsądnych. Na twarzach ich maluje 
się wielkie rozgoryczenie. 

Przewodniczący poleca wezwać o- 
becnego dyrektora fabryki p. Polakow= 
sklego. 

Tymczasem wokół sędziów grupują 
się obrońcy i biegli. 

— Czy to jest jedyna brama wejścio- 
wa? — pada pierwsze pytanie p. prze- 
wodniczącego. 

— Tak jest — odpowiada dyrektor 
Polakowski. 

Sąd przystępuje do oględzin rozkła- 
du zabudowań fabrycznych. 

—e Na lewo od żelaznej okratowanej 
bramy wejściowej mieści się portjernia 
— objaśnia p. dyr, Polakowski, — na 
prawo są pokoje; gdzie odbywa się re- 
wizja robotników wychodzących z pra- 
zy. 

Sa tam dwa pokoje, — w jednym re- 
A repo 

W tym samym budynku, gdzie 
się portjernia znajdują się pokoje gościn 
ne, mieszkał tam podsądni Dulewicz | 
Podgórski, dalej — kasyna urzędnicze, 
jeszcze dalej ambulans. 

Zwiedzamy następnie pudełkarnię tJ. 
lokal, pizis wyrabia się pudełka do pa- 
pierosów. Potem przechodzimy do skła- 
du surowca. 

W olbrzymich beczkach leżą liście 
ssoniowe, służące do wyrobu gorszych 
gatunków tytoniu. 

Mijamy doma urzędnicze, Obok dwa 
ogrody owocowe. en, jak objaśnia 
dyr. Polakowski, oddany jest do wyłącz 
nej dyspozycji dyrektora. 

Na wniosek adw. Hofmokla, sąd po- 
stanawia obejrzeć gabinet dyrektora. 

Przewodniczący: Czy tak samo wy- 
panao tu przy objęciu przez pana fa- 

ty . 

Dyr. Polakowski: Zasadniczo tak, 
zaszły tylko drobne zmiany. 

Przewodniczący dyktuje protokulan- 
łowl: „Z okna gabinetu dyrektora wi- 
dać dokładnie bramę wejściową, z prze- 
ziwinej zaś strony widać ogród i bramę 
do bocznicy kolejowej". 

Teraz dopiero wchodzimy do głów- 
nscó budynku fabrycznego. 

Wszędzie daje się zauważyć nad- 
zwyczajna czystość. 

Przewodniczący, prokurator i obro- 
ta zadają pytania uiektórym świadkom, 
n które ci dają dokładne wyjaśnienia. 
*iwnicż sąd sprawdza wagę t. zw. wie 


tèk z tytoniem. 

Około godz. 6-ej i pół komplet sọ- 
lzimwski opuszcza fabrykę i przechodzi 
wzdłuż ul. Zagajnikowej dó domów ľa- 
mil nych. 

Przed bramą sąd przesłuchuje św. 
Aundzinę, która wskazuje miejsce, gdzie 
stała w chwili, gdy ktoś z domu, gdzie 
mieszczą śię pokoje gościnne podawał 
tytoń na ulicy Krupskiemu. 


Sąd bada jeszcze Św. Sobczyńską i 


l Kalska oraz odmierza rozmaite odległo- 


ści, mające ścisły związek z zeznaniami 
miuktórych świadków. 

Już było zupelnie ciemno, gdy dlugi 
sznur samochodów odjechał do sądu. 

Wpierw jeszcze odjechała katetka 
w.ęzieńnna otoczona konung policją, 

Na ul'cy Rokicińskiej, aż czarno od 


tłumów ciekawych. Ni zrosztą dziwne- 
co, wydarzenie to w Łodzi niezwykłe. 
$t 
* 


wczorajszy dzień procestt minął na- 
ogół bez szczególnych wrażeń. 

Jak dni poprzednich. tak i wczoraj 
przesunął się przed sądem korowó 
świadków. Większość z nich byli świad 
kowie obromy, co jednak mie przeszko- 
dziłó prokuratorowi Wileckilemu wydo- 
być z nich ciekawe szczegóły o nieczy= 
stych sprawach niektórych podsądnych. 

Pierwszy zeznaje dyr. Polakowski 
juź pó raz wtóry. 

Szereg pytań natury fachowej zadaje 
śwladkowi obrona, na co dyr. Polakow= 
ski daje wyczerpujące odpowiedzi. 

Z kolei zapytuje świadka przedstawi- 
ciel oskarżenia publicznego. 

Prokurator: Czy na ostatni kwartał 
roku ubiegłego. tj, po objęciu przez p. 
dyrektora kierownictwa fabryki, wyka 
zało się „gało* (zanik) czy „awanzo” 
(nadwyżka)? 

w. Polakowski: Nie było „cala“ 
wcale, a jak obecnie zdołałem stwierdzić 
okazała się nadwyżka 700 kg. W po- 
przednim moim zeznaniu wymieniłem 


„avanzo”* 500 kg. ponieważ wówczas 
nie stwierdziłem dokładnie. 

Prokurator: A za czasów dyrektora 
Wronki? 

Św. Polakowski:; Okazało się „calo“, 
Wykaz sporządził Świerczyński, 

Dalej przesuwają się przed sądem 
inni świadkowie, którzy jednak mic no- 
wegò do Sprawy nie wnoszą. Przewaź- 
ulo zeznają ómi, że 
nle widzieli nigdy, aby któryś z pracow= 

ników wynosił tytoń lub paplerosy. 


pwaj prawnicy. 


Dość charakteryczne było zeznanie 
św. Henryki Kowalskiej, pracowniczki 
wydziału wagowego. 

«e Mogę zakomunikować sądowi — 
mówi Kowalska, — że dzień przed odej- 
ściem z fabryki 
Haber odgraźał się Ludwikowi Koldzie, 

iż się zemści. 


Pomiędzy nimi często powtarzały się 
sprzeczki. Powodem Ich było to, Że za- 
równo Faber i Kolda byli studentami 
prawa, a zajmowali dwa tak różne sta- 
nowiska. 

CURLED PEREZ DOC KOZA 


W miedz elę, dnia 21 marca r, b. o godz. 12 ej w poludnie odbędzie 
sie na cmentarzu starozakonnym poświęcemie pomnika 


b. p. Izydora Haltrechta 


na które zapraszają krewnych i przyjaciół 


Poznać pana po cholewach. 


żone, dzieci I rodzina. 


omni wan 1 ©) | ona. maa 


Lakierki go zdradziły. 


Miał twarz nieodpowiednią do Iśniących bucików. 
Po tej niieczce doszło się do kłębka. 


Sąd okręgowy w Łodzi w trybie u- 
proszczonym rozpatrywał sprawę Tekli 
Rosińskiej, oskarżonej z art. 616 o prze- 
chowywańie rzeczy pochodzących z 
kradzieży. 

W składzie obuwia Jana Słoniew- 
skiego popełniono w styczniu ub, roku 
kradzież kilkunastu par bucików lakie- 
rowych . 

Wszelkie poszukiwania nie dały ża- 
dnych rezultatów. Zaczęto śledzić oso- 
by na które padło podejrzenie: popełnie 
nia kradzieży. 


Po pewnym czasie jednemu z funk- 


spostrzec na ulicy iegmościa o podejrza 
nym wyglądzie, który paradował w 
lśniących laklerach przez ulicę, 
był bardzo zaciekawiony agent policji. 
Chcąc dowiedzieć się, kim jest po- 
dejrzany jegomość zaczął go śledzić. 
W kilka dni później było już wiz- 
domem, że tajemniczy jegomość w la- 
klerkach nie jest nigdzie meldowany i 
jest kochankiem Tekli Rosińskiej. u któ 
rei też stale przebywa. i 


Po zebraniu całego szeregu oboląża 
jących Rosińską dowodów, przeprowa- 
dzono w lej mieszkaniu rewizję, która 
ujawniła kilka par obuwia rozpoznane- 
go w trakcie śledztwa przez poszkodo- 
wanego Słoniewskiego, jako pochodzą- 
ce z kradzieży w jego magazynie do 
czego jednak Rosińska przyznać się nie 
chciała. 

wzięta jednak w krzyżowy ozień 
pytań przez sędziego śledczego zaczęła 
plątać się w odpowiedziach tak, że po- 
stanowiono ją uwiężnić. 

Enerziczne poszukiwania za tajemni 


cjonarjuszy urzędu śledczego udało się raka jegotnościem w lakierkach nie da- 


y żadnego skutku. 
Na mocy powyższego wytoczona 
została Rosińskiej sprawa sądowa z art. 


czem 616 


Po przemówieniu prokuratora i 0O- 
brońcy Rosińskiej, sąd po naradzie 0- 
głosił wyrok skazujący Rosińska za to 
przestępstwo wobec pewnych okolicz= 
ności łagodzących na jeden miesiąc 
bezwzelędnego więzienia oraz ulszcze- 


nie 40-tu złotych tytułem kosztów 1 0» |] 


płat sądowych. h 


Smutna litanja niewypłacalnych | 


i regulujących. 


Wydział ochrony kredytu pay sto- 
warzyszeniu kupców m. Łodzi (Płotr- 
kowska 73) zawiadamia nas, że prowa- 
dzi postępowanie ugodowe ż następują- 
cemi firmami włókiennjczemi. 


Saul Klar, Lwów, B-cia Gottlieb, Prze 
myśl, Holoschutz i Metzger, Przemyśl, 
Juda Bronstein, Lwów. Samson Gold- 
szmid, Suwałki, 


Sprawy tzeszówskie, którego skut- 
klem braku chwilowego kontaktu ze 
związkami rzeszowskiemi znalazły się 
w zawieszeniu obechie są znów w to- 


ku i zostaną w najbliższym czasie defi- 
nitywnie załatwione. . 3/4 

Własne weksle dopuściły do prote- 
stu poniższe firmy: 

Weisberg. Inkel. Warszawa, Nalew- 
ki 20, Hopenszłand M., Warszawa, Wie 
lopole, Wassercejg La Warszawa, Dri- 
ka, Na prowincji: Rachim A., Raciąż, 
Trin M. Międzyrzec, Kaminer A. P. 
Mszczonów, Najman Izel, Ciechanów, 
Marac A. Krynki, Nudel W., Żelechów, 
Rozanbanmm B. Łaskarzew, Margel A. 


Łuck. Edel Ch., Łomża, Goldberr J. Koj 


wel, Ttelt Nuchim, Briańsk, 


|; 


Ciasna głowa. 


Osk. Kolda: Czy zauważyła pani, źć 
w raportach sporządzanych przez Ha- 
at »yły błędy? o 
w, Kowalska: Bardzo często Haber 
mówił, że ma za ciasną główę do tych 
tachunków. | 
w. Konstancja Olszewska, dozorczy 
mi oddziałowa zeznaje, iż pewnego razi- 
zauważyła Habera, śpiącego w ekonó 
racic, Był elegancko, ubrany, w. grana: 
towym garniturze i lakierkach. Obudziła - 
go I zapytała, dlaczego śpi: 
— Powróciłem z nocnej hulanki — 
brzmiała jego odpowiedź. 
Adw. Hofmokl: Czy widywała pani 
często Sobczyńską I czy nie mówiła ona 
jak powinna pani zeznawać? LYS 
Św. Olszewska: Sobczyfiska pomi: 
mo, iż nle pracowała już w fabryce, jed: 
nakże bardzo często przy chodziła na. 
oddział. Ze mną jednak nie rozmawiała. 
Bardzo ciekawe były jeszcze zezha- 
nia św, Szwajcera, był tokarzem w fa: 
bryce monopolowej, a przytem delega 
tem robotników. i jednocześnie dzieli de" 
putat żywnościowy. ry WS 
Adw. Kempner: Czy były wypadki, 
że zostawiał pan u Krajewskiego spiry* . 
tus „deputatowy”* ? : | 
w. Szwajcer: Tak, zdarzało się, że 
nawet żywność pozogtawiałem u Kra: 
jewskiego, a nawet czasami upoważnia: . 
łem Krajewskiego do sprzedaży. .. 
pH Adw. paerewa, Czy ZArZA „a 
ę wypadki, jewicz wykrywał 
kra złoże? l i * 4 
w. Szwajcer: 
rzemieślników. .. ios] 83 40% 
Adw. Kon: Czy widywał pan na te-», 


Tak, rewidował oh $ 


| rytorjum fabrycznem Krupskiego? 


Św. Szwajcer: Nie. 


O nadużyciach nie j 
nie wie. 4 


Prokurator: Czy będąc w fabryce, - 
słyszał świadek coś o nadużyciach u- 
rzędników?  . nA BEA a 

w. Szwajcer: Nie. Dowiedziałem ., 
się dopiero z „Expressu. = on on on 

Osk. Wronka: Dzięki czyjej inter- í 
wencji po strejku uruchomiono łabrykę? ~ 

Św. Szwajcer: Tylko dzięki p. dy- 
rektorowi. Z początku przyjęto 200 ro-,. 
botników, ale pan dyrektor ptzyrzokł, że 
o ile będzie przyjmował to tylko tych 
robotników, którzy już poprzednio wła: 
bryce pracowal. Przyrzeczenia swego | 
dotrzymał. 4 Wda UD” 
Po przerwie obiadowej sąd w dal- . 
szym ciągu przesłuchiwał świadków. 

Zdarzył się również dość niezwykły 
incydent. RER zj j UMI 

Oto gdy zeznawał św. Jeżak, wożny - 
sądowy zameldował, że świadek tón 
przez cały czas zcznań poprzednich 
świadków uchylał drzwi i przysłuchiwał f 
się ich zeznaniom; ~ SWZIÓRANA CZ 

Przewodniczący udzielił  woźnemm 
napomnienia | polecił pilnie .bacryć,: by 
podobne wypadki nie zdarzały się nadal. 


JEDEN DZIEN ` 


ZA DARMO! | 
Kuponi 


który uprawnia do ndziału w PR. 

konkursile Składu Win i De- RE 

Iłeatesów M. BERMAN, (ul. Fi . 

Piotrkowska 53) od d. 1 mar- $ 
ca do 1 kwietnia r. b.. 
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20 marca 1926 


KURJER HANDLOW 


Pozornie korzystne cyfry 


kryją za sobą nagą prawdę straszliwego zubo- 


Przy okazji omawiania zamknięcia 
tachunkowego za styczeń wskazywali- 
śmy na charakterystyczne - utrwalanie 
się dochodów państwa w pewnych sta 
łych cyfrach. 

Z tego to względu wydatki okazują 
ślę stale na niezmiennym poziomie, zna 
Cznie przewyższającym preliminarz; do 
Chody — na równie niezmiennym pozio 
lnie zgodnym z preliminarzem. 

Jest to potwierdzeniem absolutnej 
tlemożności podniesienia dochodów — 
I wyrównania naszych rozchodów fakt 
r Którego nie wszyscy zdają sobie spra 

ę. 
Nie dysponujemy w tej chwili jesz= 
sze zamknięciem kasowem za luty. Jed 
lak fragment strony dochodów — wpły 
Wy z danin i monopoli utrwalają nas w 
Wypowiedzianym poglądzie. 

Bardzo dziwnym jest fakt wielkiej 
Wydajności płatniczej kraju, mimo gwał 

nego zubożenia. 

Atoli ślady groźnego przeciążenia 

oczne są z cyfr, niżej zestawionych. 

Luty b. r. przyniósł ogółem w oma- 
*ianym dziale dochodów zł. 95,88 milj. 
d. to jest o 1,72 milj. więcej aniżeli pre 
inowano. Co  charakterystyczne 
twłaszcza — podatki bezpośrednie wy- 

25, ami. zł, czyli o 3,59 mili. wię- 
ĉel ponad przewidywania (8,6 proc.) 

ramach poszczególnych podatków 
tóżnie się kształtuje jednak stosunek 
wpływów do preliminarza, Byłby to do 
Wód małej zdolności przewidywania w 
<partamencie budżetowym. Sztuka na 
leżytego preliminowania jest iedną z 
ardynalnych podstaw należytej admini 
stracjj skarbu. Wielka szkoda, że braki 
JĄ rażące. 

Przykład: podatek dochodowy dał 

proc. więcej ponad preliminarz; ma 
ktkowy — wykazuje różnicy in minus 

Proc. " » 

Co do podatku majątkowego upór mi 
tisterstwa wydaje się mocno podejrza- 
hy, Zdaje się, że w sprawie tej w mini 
sterstwie istnieje absolutna pewność nie 
ciągalności sumy preliminowanej — 5 
milj. zł. miesięcznie. Mimo to prelimi- 
luje się ten podatek w takiej wysoko- 

i dla przyczyn politycznych. 

Powstaje jednak pytanie — czy do- 
Puszczałną jest podobna taktyka? Czy 
Wolno budżet zaciemniać takiemi pozy- 
Nami? 


Odnośnie pozostałych podatków. bez |' 


srednich okazuje się że siła podatko- 
Wą rolnictwa spada, skoro wydajność 
Dodatku gruntowego spadła o 30 proc. 
zgórą. 

Co dziwniejsza spadły również 
wpływy z podatków od nieruchomości. 
Podatki te nacechowane są we wszyst 
kich krajach dużą stałością. Wielkość 
Czynszów nie jest w oznaczonym miej- 
$cu | czasie wielkością do tego Stopnia 
lienewną, aby mogła istnieć rozpiętość 
między efektywnym wpływem a prze- 


„Widywaniem, w tych rozmiarach co w 
ubiegłym miesiącu (2,3 mili, wobec pre) 


im. 3 mili.). 
Z przychodowych podatków pozo- 


ał nam jeszcze przemysłowy. Wyka! 
zał 10,98 mili. — sume odpowiadająca | 


breliminarzowi. 


Natomiast dziwie apozór 


rzeczy | 
zieją się z podatkiem dochodowyin.; 

Yfry uwidocznione w wykazie istotnie 
tie mogą być odbiciem dochodu w kra-/ 


żenia kraju. 


Przypuścić należy że tajemnica tkwi 
w intensywnem ściąganiu zaległości. W 
dużem stopniu również w rewizji pod- 
staw wymiarowych za ubiegłe lata, /w 
wyniku której skarbowi uskuteczniane 
były nadpłaty. Sądząc z praktyki tutej- 
szych *urzędów — można dużą część ta 
kich wpływów policzyć na karb działal 
ności rewizyjnej władz podatkowych. 

Potwierdzenie zresztą takiego poglą 
du znajdujemy w danych o egzekucjach 
danin bezpośrednich. Ściągnięto w oma 
wianym miesiącu ogółem odsetków 
zwłoki i kosztów egzekucji zamiast 750 
tys. zł. aż 1.88 mili. Cyfra mówi dużo 
więcej, aniżeli wszystko poprzednie. 
Świadczy o wyjątkowym przeciążeniu 
świadzceniami publicznemi, Wystarczy 
uświadomić sobie, żę odsetki zaległe i 
koszta egzekucji stanowią omal 50 proc. 
tego co się preliminuje na podatek do- 
chodowy, aby dojść do wniosku, że za 
łamanie się wydajności podatkowej jest 
tylko kwestia bliższej czy późniejszej 
przyszłości. 

Konsumcja w kraju spada -silnie w 


tempie przyśpieszonym. Efekt jej opo- 
datkowania wyraża się cyfrą 7.92 milj. 
przy 12.5 milj. dla stycznia. Opadły do- 
chody z ceł importowych i eksporto- 
wych, z opłat od rachunków i dokumen 
tów przewozowych — oczywiste zna- 
miona kryzysu ekonomicznego. 


Stosunek podatków bezpośrednich 
do pośrednich z monopolami włącznie 
jest nadal niekorzystny. Bezpośrednie 
daniny dały niespełna 23 proc. ogółu 
wpływów omawianych. 


Resume: korzystny w cyfrze całko 
witej wpływ z danin i monopolów za 
luty kryje za sobą szereg nlepocłeszają 
cych zjawisk; kryje zabójczo przyciś- 
niętą śrubę fiskalną w podatkach bezpo 
średnich, kryje spadek konsumpcji kra 
ju, kryje spadek tych dochodów które 
są miernikiem obrotów dokonywanych. 

Te momenty będą musiały być wzię 
te pod uwagę przy preliminowaniu do- 
chodów za miesiące przyszły,a zatem | 
za cały okres roczny. 

A. Z. 
ae araea 


Załamanie się kursu dolara 


wywołało ponowne ożywienie na rynku włókienniczym 


W hadlu tkaninami bawełnianemi na 
miejscowym rynku tydzień bieżący wy 
padł naogół bardzo niepomyślnie, co 
przypisać nałeży wyłącznie haussie do- 
larowei. 

Do czwartku zwyżka dolara spowo- 
dowała kompletny zastój w tej gałęzi 
handlu. l 

Onegdaj zaś na skutek załamania 
się tendencji zwyżkowej ruch został 
wznowiony, lecz w nadwyraz szczup- 
łych rozmiarach. 

Zaznaczyć należy, że wznowienie 
ożywienia odbiło się jedynie w mniej- 
szych składach, które nie liczyły się z 
wysokiemi kursami stosowanemi przez 
przedsiębiorstwa fabryczne, i dokony- 
wały sprzedaży w miarę zapotrzebowa 
nia gotówki względnie terminowego po 
krycia po kursie „dolara manufakturo- 
wego”, poprzedzającego zwyżkę, 


u. Przekroczyły przewidywania o 50) 


zyc (6 mili. wobec 4 mili. preliminowa 
ch), i 


4; 


Onegdaj i wczoraj faktyczny kurs 
„dolara manufakturowego* 
przy pokryciu gotówkowem od 6,75 — 
6,85, zaś przy wekslach od 6,88 — 7,02. 
Najdogodniejszy kurs stosowały Zjedn. 
Zakł Scheiblera i Grohmana oraz firma 
L. Gayer. j 

W uzupełnieniu podanej przez nas w 
wczorajszym numerze wiadomość o no 
wym sposobie obliczania „dolara manu 
fakturowego* nadmieniamy, że odno- 
śna uchwała związku eksportowego 


wprowadzona zostanie w życie w przy 


szłym tygodniu. 

Tydzień następny rozpocznie już 
„martwy“ okres przedświąteczny. Wła 
ściwe rozpoczęcie sezonu letniego, któ- 
ry zapowiada się bardzo pomyślnie, spo 
dziewane jest bezpośrednio po świętach 
wielkanocnych. 0 


t 
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$ 
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(ak-Street, teren giedy nowojorskiej, przedstawłała pódczas ostatniego krat | 


giełdowego naprawdę niezwykłe widowisko. 


dyn 25,20 I pół, j 
ina Berlin 12,391 — 123.620, na Warsza 
wę 04,67 — 64,88, na Zurych 99,77 
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Dolar w Łodzi. 


Wdnlu wczorajszym przed połud. 
niem kurs dolara na miejscowym rynkr 
pieniężnym w obrotach prywatnych wy 
nosił 8,10 — 8,12, 


Wclągu dnia pod wpływem braky 


zapotrzebowania | dużej podaży mater- 
jalu kurs uległ redukcji. Stopniowo de 
8,02 w płaceniu, 8,04 w żądaniu. 

Tendencja spokojna z odcieniem znb 
żkowym. Ruch minimalny, 

Bank Polski na glełdzie urzędową 
pokrył całkowicie zapotrzebowanie. W 
Łodzi Bank Polski płacił za dolary kurs 
7,90. 


GOTÓ 
. Dołary 7.95, 


Belgja 32, 

Holandja 318.75. 

Londyn 38.75, 38.67 | pół. 
' Nowy Jork jak gotówka. 

Paryż 28.50, 


Praga 23.55. 
Szwajcarja 153.15. 
Wiedeń 112.15, 
Włochy 32. 
Sztokholm 


Papiery państwowe | listy zastawne 
Pożyczka dolarowa 76 w zł.: 608, 
Pożyczka kolejowa 124, 125. 
Pożyczka  konwers. 5 procentowa 

34.50, 8 procentowa 110.50. 

4 i pół listy zastawne ziemskie: 22.50 


wahał się| 22.85, 22.60. | 
4 i pół proc obl. To.w Kred. m. Wat 


szawy przedwojenne złotowe: 31.50. 
5 proc. obl. Tow. m. Warsza- 
wy przedw. 23.90, 24. 


złotowe: 34,25, 34,75, 


6 proc. obl. m. Warszawy 11.50 


| AKCJE. 
Bank Polski 51. 
Chodorów 4. 
Cegielski 7.35, 
Modrzejów 2.15. 
Parowozy 0.16, 0.15, 
Starachowice 1.06, 1.05. - 
Zieleniewski 9. 
Żyrardów 8:03, 8.05, 
Lombard 2.10. 

` Bank Handlowy 1.75. 
Częstocice 0.83. 
Węgiel 2.48, 2.40, 2.42. 
Lilpop 0.57. 
Ostrowieckie 4.70. 
Rudzki 0.86, 0.85, 
Wulkan 1. 
Zawiercie 6.90. 
Borkowski 0.37. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


J w dniu 19 marca 1926 r. 
Za 100 złotych 
Londyn 37,00. Zurych 64,50, Berli 


" ł52,23 — 52,77, wypłała na Warszawe 
152,41 — 52,69, 
52,64, na Poznań 52,51 — 52,79, Gdańsk 
(64,02 — 65,08, na 


na Katowice 52,36 — 


Warszawę 64,92 — 


65,08, Wiedeń czeki 90,00 —- 90,50, ban- 
„knoty 99,00 — 89,10, Praga 425 


i 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 19 marca 
tüv marek Rzeszy 123,402 — 123,720 
100 złotych. 64,92 — 65,08, czek na lon- 
telegraficzna wypłaty 


100.03, na Hołandię 207,54 — 208.55. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 19 marca 
Łondyn 136,63 
N. York 27,99 
Belgia 112,75 
liszpania 397 ` 
Włochy 112,25 
Szwajcaria 539 
Dania 736 
Łiólandja 1128 
Szwecja 755 
Praga 83.20 
Rumunja 11,75 


„IT rrSPYOYWANA PFO IKA 


znakomity 
iluzjonista 


oris, sobota o. 40.1. 


Sobota 20-3 8,30 wiecz. 
Niedziela 21-3 4 po poł. 
Niedziela 21-3 


Alfredo UFERINI 


Atrakcja: 


OOOOUOCŁ 
8,30 wiecz, 20000000X) 


Nowy urozmaicony program. Sz 


VOĄŁAUYY 


WAŁKI A A 


e t ka 


| Up. mog, 


naa BIN 


SEMI ył RM A PAP AA AO ZE PA 100, 24 KAS, SA 
= 
żiians otwarcia 
na dzień Í stycznia 1925 r. Południowa Nr. 23 
telet, 40-26. 


rabiyka Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych epena TE 
siii F.Pikielrnis< 


vernych. Leczenie 


światem TURNI Piekarnia Zamenhofa 15, 


pehet 
rzyjmuje 
Sp. Akc. w Łodzi, od 8— 12 Nasz tabryczny skład 
iod 5 do 8 8 ps 4 

Stan czynny. Va a anek obrtdówinodeliNÓW 
A Nieruchomości zi. oniri | Pryhulshi został przeniesiony na 
H nR . 
| Towary „ 390254.58 Aaa PSAN 4103—21 Pantyl i Pytowski, 
; Dłużnicy » 243000.41 Moba Menaren 

sp net m o 

| Raan | 8085.64 zam Ogloszenie 
H Papiery wartościowe 7500.— ' promienia! Przedstawicielstwo Pełnomocne Zwią 
K Weksle ” 2946304 Z hee g zku Socjalistycznych Republik Rad za- 
| WESSIE „ . FALE ba wiadamia, iż z powodu przeniesienia 
j Dewizy „  2535,— | Dla bad od 4 — 6 Wydziału Konsularnego Przedstawiciel 
4 Kasa » 4727291 Zł. 1216635.44 W| Oddzielna pocze- stwa Pełnomocnego Z. S. R. R. w Pol- 
EO HI CIDRE AE- ZG SEEE UONE N iter EEY Or E kalnia, sce do nowego lokalu przy ul. Poznań- 
H r. med. 


skiej nr. 15 PROCE w Wydziale Kon- 


Stan bierny. stjarnym z dh 


a 16 do 31 marca br. 


L, Rakowski 


Kapitat zakładowy Zł. 400000.— AONUMA » zostają wstrzymane. 
4 Kapitał zapasowy: » 23534.97 elelon 27-81, ERN 
$ Niewypłacona tantjema pok ya Modes Maison Nonuelle 
zą rok 1924 „ 39841.75 wz a Warszawa, Królewska 23. 


Wierzyciele komstantyrowska 9, 


Przyjmuje od 12 
do 2 i od 5-7, 


763258.72 ZŁ 1216635.44 hh Właścicielka przybywa dn, 21 b m. z dużym wy. 


borem ost, modeli patyskich 
tylko na niedzielę. 
Łódź, Moviuszki I tel. 4-84. 


Dyrekcja 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej Sp. Ake 
podaje do wiadomości publicznej 


tymczasowe przepisy 


dotyczące biletow do przesiadania, Przepisy te 
obowiązują od soboty, dn 20 marca r, b 


Par ); Bilet do przesiadania daje passżerowi pras 
wo przesiąść się do drugiego pociągu, o ile 
pierwszym pociągiem celu swej podróży 
osiągnąć nie może 
Posiadacz biletu ORe wów się raz je- 
den w ciągu jednej godziny pó czasie, oz- 
naczonym na bilecie, 
Niedozwalonem jest przesladanie się da po- 
ciągów: a) dążących w kierunku powr tnym 
I b) dążących do tej samej stacji krańcowej 
do której dojeżdżał pociąg, pierwszy, 
Przestadanie może nastąpić tylko w tych 
miejscach, gdzie pociągi się rozchodzą lub 
krzyżują, t“ zn, pasażer winien jechać pleiw 
szym pociągiem aż do miejsca zboczenia 
pociagu z pst k erunku I tam dop ero 
przesiąść się na drugi pociąg. Miejsca prze» 
siadania uwidocznione są na ulicach tanli- 
cami, Szczegóły, dotyczące spusobu przes a- 
dania wywieszone są w wagonach, 


— SALA FILHARMONJI — 


Poniedziałek, dnia 22 marca 1926 r, 
o godz. B.80 wiecz, 


Wieczór Wesołej Muzy 


wykonawcy: 


Josma SELIM 


znakomita pieśniarka wiedeńska 
„Tvettć Guilbert“ 


Dr. Ralf Benatzky 


głośny kompozytor operetkowy, 


at 16—17 z ładnym charakterem pisma 
potrzebny do kantoru fabrycznego. 

verszeństwo dla piszących na maszynie 
4semne oferty składać między 9—11 
ano w karntórze fabryki Wierzbówa 46 


NA RATY 


Wykonywam wszelką robotę w zd- 
kres krawiectwa damskiego wcho- 
izącą. Krój podług najnowszych 
żurnali francuskich, 
M. RORONPAKZ 
Zegielmiana 36, lewa ofic. l piętro 
Roboty futrzane. Ceny przystępne 


2 liczniki 


(taksometry) 
ancuskie, prawie nowe na doroż- 
* samochodowe wraz ze wszęl- 
«iemi dodatkami sprzed m zaraz, 
Wiadomość: Piotrkowska Ne 115 
"afaż. od godz 10—1l p. p. i od 

3—5 pp. 098—21 


Piękną cerę 


otrzymuje sią tylko 


Par. 2. 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonii, 


Diszorna | wysoka gala 


18:/,x9 metrów szerok. w centrum miasta, 
obustronne światło 


do wwvnajęcia 
u gospodarza domu przy ul. Zachodniej 38. 


Dr. med 


LORIC 


Cegleiniana 43 
Tel. 41-32, 
Choroby skórne. we 


zatytzme motzanitiowe 
Leczenie sZIucz= 


Lekarz.dentysta 


M. Karahanow 


Wschodnia 31, (w podwórzu). 
Ordyouje od 9 rano do 8 wieczór, 
Ceny kliniczne. 


KAPELUSZE 


Męskie i dziecinne ze ch zni- 
nym słońcem wy: 

w moim dyplomowanym ditugo- żynowem. porów p jezdzac sea 
letnim kosmetycznym gabinecie, RĄ Ja 1 ni egz. od szeregu lat 
Uwaga: Farbowanie włosów praw- od g. 8 do 11 D. RACATSTERY Piotrkowska 25. w podw. 
dziwą francuska „Hennę wykonu- Warszawskiej firmy Blajmana oraz pa- i od 5—8. 


Przyjmuje się również obstalnnki na 
nowe kapelusze. 


Lokart-deutysta 
Mau Lipski 


Choroby skór- | Korman 


AKANI 


Specjalista chorób 
skórnych « wene: 
tycznych | włosów 


je sę według najnowszych wy- 


lestyńską, amerykańską 1 litewską jak 
również mąkę macową nabyć można 

tylko u ŁAWITA, Narutowicza 1. 
3972—20 


Megan techniki po cedach zniżo- 
nych 


Paulina 


G> 
W 


Lylbar, AL Kościnszki 27. 


Practnua Jubilerska 


H. Garfinkel 


aj inet RÖ A 
Y Naj ea óla C A I świetłosloczókcz, EROWID WW Piotrkowska 
O ajpiękniejsza główka we, 
ien e a * 4 la Garconne? i.Plotrhowska 1h przyjmuje obe nie M 8. 


róg Łwangielickiejjna ml, Wachod. 


zoleca nwolm klijentom robotę jubia Szczegóły dzi a naihi h el. „ | nie] 66 (Pioukow Tel, 2:80. 
‘arska pg.najnowszych modeli zagra- PT Przyjmuje: od u-zjska 46) tel 3-51], zimuje: 9-113-6 
nicznych. Ceny przystąpne.! l 6-8 Bla pań od.| V g0dr. 2—5 p. p. 
RABA H| prielna poczekalnia L 7—9 wiecz, 00—71 
PER : ôd BP Am 


<== PIQNAMOTA(8 === wraz £ Baot dia niedzielnym „Nowa! Pondro 
Z a: ' . iż. j 
Tyńrowaae Repnblik” 5 z. 26 zr » zr. miesięcznie. cows 


„liustrowana Republika” | „Express Witezomy”* łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7,50 mes, 
Z a E WA ĄCE BI LAIN ra AA a a Agi 
Wovdawca: Dr, Leszek Kirkien, Badakton Wacław Smólski. 


ZWYCZAJNE: 8 


m. za wiersz wili 


Ogłoszenia: mit. (na stronie 4 szpalty), NEKROLOGI I NADESDA 


Pierwsza iódzka hygieniczna 


MACA MASZYNOWA 


pierwszorzędnego gatunku po cenie bardzo niskiej. 

wypiek. Czystość i obsługa wzórowa, Prosimy się przekonać na miejscu. 
Wolny, wstęp dla zaintereso » anych. 

tla sprzedaży Narutowicza 19, sklen frontowy 


Bir. ma stronie ga 


— po cenach popularnych 


w „SCALI* 


Znikn ęcie żywego konia. 


— Bilety w kasie. — 


Codziennie świeży 


Obwieszczenie | otrzebna inteligen 
| na panna wycho 
Komornik przyjyswczyni n» caly 
Sądzie Okręgowym|dzień do 2:ch chłop 
w Łodzi K, SU+1 |ców 5 1 8 lat Wis 
zam przy ul. Szko|domość: Gdańska 11 
nej Ne 14, na zus.jm, 8 od godz 7—9 
art 1080 DY u wiecz 056- 2 
głasza, że dn. 3 
marca 1926 roku o "JĄ OW2CZ dob ze 0* 
godz. 10 rano wŁo 
dzi, przy, „A Zgier: 
skiej po 12 od 
będzie się sprzedaż Bic, e KANA 
przez publiczna li- k bę AA uua 
cytację rachomiościją do. admin. „l 
50 paczek nici no ke Z AE 
rolkach 1 670 tuzi [VSSR » vas 
nów nici należących 
do Mordk: Mendla 
Frajdenra'cha i o- 
szacowanych na 735 


otrzebriy skl: po” 
ay na wyisżd £ 
złp. kaucją 500 zŁ Wiat 
Łódż dn 18 mar.|Jo'ioŚć ul. 28 put 
1926 r. ku $ K. 26, aj 
Komornik terowski. 


"Arm WOM MWK ea 
gaci: ianistka poszukuje 


w oikle- 


d 
dyłoszonia (robia KRY lica Draw- 
i N 54. 


nowska 


Kupno Famuru 

' sprzedaż | 
EE EEE 
o sprzedania sta- 
ry powóz i karè- 
ta na 2 osoby, Wis- 
domość ul, Kiliń 
skie o 84 u właś 


ciciela domu 
i porsaeyk Cy- |Watszawa, Krucza 
kloneta nowego |N 26 11-25 
typu tanio do $prze-| muzewazwawawawań 
danis. Radwanska |sugentka wyższych 
19, Dozorca waka- semestrów huma- 
że. nistyki (póldypiom) 
| m naa WE MM Pa przygoto» uje do 
JEZ, ciętaro |matty, udziela (ek 
3 wy cztero Ionoj.g, w zakresie Beit 
wy do sprzedania |kjas, Specjalność: 
Olerty Aleksindrosjnojski. historia. lą* 
wska 99 Kożmińsk:|sina francuski, Sień 
Cena przystępna  |kiewłcza 52— 11 Tel 
013—71]41-43, Od 9—12 rat 
no i od 8—$ p». 
094 


wychowanie 


T NOGRAFJI wy‘ 
ucza wsz 
kich listownie dee 
płatnie, celem pro 
pagandy Instytut 
„Stenogroliczny Aw 
toniego Woinsra, 


Lokale | 


PROW, povo 
z. niekreomacymig 
wejsciem do wyna 
jecia, Skwerowa ? 
dozorza wskaże. A okazja 
118 Poddębina pod 
[uszy em Miejgco* 
(ie zacaz u |wość kuracyjna znt 
meblowany pokórjna lesiste Mam 10 
solidnemu panu Pi-fpokol i 1 sklep ©: 
ramowiczaa 12 m. 4] az budrnek z -ma 
li7jwóannami do wy 

Lame aras m M dzeerżawienia na 
p kój z wszelkiemijse/on letni. Z pos 
wygodami dla 1jwodu chorcby wy- 


Rozmalte 


lub 2 osób, z mef dzierż wię zataz, 


blami lub bez odjWiadomość w Tu. 


zaraz do wynajęciajszynie, Salaki, 
Karola 8 m. 8 tel 177—% 
23-64 


116 


pexs frontowy u fæ 
mebl wany do t4 
wynajęcia, Przejazd 
40 m. 3,  100—21 


potoi lub obiady 
szukamy wra: |jagubiory oowòd 
mian lekcii niemiec-|i osobisty wydany 
kiego, Oferty podz gminy Przeromb 
DIOS A powiat Nowóradom 
peen o mmeblo fski, Wojew ddr wz 


wany pokój dwujłódzkiego, Karlińsk! 
085—27 


Zagubione | 
u dokumenty 


okienn 
jęcia, 
B front 


do wyna-|Józeł. 
ndczeja 7 m] aasma 


eassa dł], AULIA 


eea LAE G 


bią praktyką, kajtódź, Zachodnfa 62 
waler, pos” likuje po 

sady, Oferty do „Il. aj RR 
Rep.* pod „Szoler* ANEZORNA ý 
0283—21! FANHA 


s W TEKSCIE 40. gm 24 
5a: za wiersz mil. (na 4 1zpa 
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